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Warszawska niedziela w lidze piłkarskiej
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Legia w dużej formie
Buch odjecta ze stolicy z 5 bramkami

Polonia Bytom ratuje punkt w Sosnowcu

Polska dopiero piata

Uśmiechnięte, szczęśliwe i koszykarki Bułgarii,ZSRR
Fot. „PS" — M. Szymkowski
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Górnik Zabrze remisuje z Łechta
radosne po wygraniu meczu z 

mistrzynie Europy 1958 r.

Cztery drużyny „łeb w łeb” na.czele tabeli

2.

Stal
— Polonia Był. 2:2 (2:0) 

Wisła

Legia
(4:1)

(2:1)

(0:0)

Lechla 2:2 (2:1)

ŁKS 1:1
11:5 
11:5 
11:5 
11:5 
10:6

— Ruch 5:2 
Polonia Bdg.

— Cracovia 2:1 
Budowlani

— Gwardia 0:1 
Górnik

Polonia Bytom 
ŁKS Łódź 
Gwardia W-wa 
T egia W-wa 

'~nik Zabrze 
''horzów 

a Gdańsk

10.
11.
12.

Budowlani Opole 
Polonia Bydg. 
Wisła Kraków 
Stal Sosnowiec

9:7 
6:10 
6:10 
6:10
4:12 
2:14

(1:0)
20:8 
17:11 
21:15 
18:13 
25:13 
17:11 
16:17 
12:19
7:15 

10:22 
11:18
9:21

Zbigniew Głowaty otrzymał w Pradze efektownie 
ny tort, jako jedną z nagród

udekorowa-
Fot. „PS." E. Warmiński

Ml IEŁATWE zadaniu mają wszyscy 
prorocy ligowi. Niełatwo bę

dzie wytypować końcową tabel* 
rundy wiosennej. Trzy remisy nie
dzielne spowodowały wielkie za
mieszanie w tabeli. Stawka s* 
wy. ówna a: Polonia Bytom, LK9, 
Gwa dia I Legia mają po Jedena
ście punktów, a piąty w tabeli 
Górnik Zabrze tylko o Jeden punkt 
mniej. Najbardziej . „nawalił" w 
niedziel* mistrz Polski, który w 
Zabrzu stracił punkt, remlsujjc ze 
skazaną teoretycznie na porażkę 
Lechlą 2:2. Polonia Bytom cudem 
uniknęła poważnego potknięcia, 
gdy w ostatnich' minutach' uratowa
ła. 1 pkt. jamlsując Z odradzająca 
śi* Stalą 2:2.

Wreszcie do uświetnienia serii 
remisów przyczynił si* ŁKS. Nie 
wiemy Jak napisać, czy łodzianie 
uratowali, czy też zdobyli Jeden 
punkt w Krakowie, gdzie stała się 
rzecz niesłychana,. Otóż ni mniej 
ni więcej tylko specjalista od tveh 
rzeczv — Staszek Baran niż strze
lił Jedenastki.

W Bydgoszczy miejscową Po
lonia poważnie się podratowala, 
wygrywając z rewelacyjną Cra- 
covią 2:1. Tym razem Cracovia, 
niestety, nie była żadną rewela
cją i nie potwierdziła dobrej fa
my, jaka jej towarzyszyła po 
meczu z Gwardią. Warszawa. 
Wygrała Polonia 2:1. W Opolu 
także został rozwiany jeden z 
mitów, a mianowicie o nlepoko- 
nałności Budowlanych na ich 
własnym boisku. Gwardia doka- 
zala tej sztuki, wygrywając 1:0. 
ale nie dokonała tego w wiel
kim stylu.

I wreszcie w stolicy Legia, w 
której warszawiacy na dobre się 
zakochali, aż chwilami do sza
leństwa, rozniosła Ruch 5:2. Wy
nik nie mówi o tym, jaką prze
wagę mieli legioniści. Między 
pokonanymi, a zwycięzcami by- 
la różnica klasy, mimo ie „Ki-

Tym razem Zmudzki zagrał jeden z lepszych meczów. bramka

w

:dobyta przez tego zawodnika była wysokiej

ci" Brychczy właściwie statysto
wał na boisku

W 11 Hdże Pogoń Szczecin w gru
pie północnej oderwała >lę nd Slą- 
«ka o dwa punkty, natomiast w 
grupie południowej prowadzenie 
objął Górnik Radlin sygnalizując 
tym iż nie rezygnuje z któregoś tam 
z kolei powrotu do ekstra klasy.

W ekstraklasie tym razem nie
dziela była uboższa w bramki, pa- 
dlo ich 21 (gospodarze 12, a goicie 9).

£ Kupon Konkursu
i

HO

uwidoczniona na zdjęciu 
marki
Fot. „PS" — M. Szymkowski

II
»K4

Pomorzanin 
— Zawisza Bdg. 5:4 

Polonia Gd..........................
— Lech 1:2 (1:2)

Arkonia 
. — Marymont 5:2 (2:1) 

Piast N. R.
— Pogoń 0:5 (0:1)

GRUPA POŁUDNIOWA 
Szombierki

— Concordia 4:1 (1:0)
AKS

— Naprzód 5:3 (1:2) 
Górnik Radl. :

— Garbarnia 6:1

1. Pogoń Szczecin
2. Śląsk Wrocław
3. Lech Poznań
4. Warta Poznań
5. Calisia
6. Piast N. Ruda
7. Arkonia Szczecin
8. Zawisza Bydg.
9. Polonia Gdańsk

10. Górnik Walbrz.
11. Pomorzanin Tor.
12. Marymont W-wa

15:1 
13:3 
10:6
9:7 
9:7 
8:8

Stal Rz.
— Legia Kr. 0:2 (0:1) 

Stal Miel.
— Unia Rac. 3:0 (0:0) 

Wawel
— Piast Gl. 4:1 (0:1)

2.
3.

8.
9.

10.
11.
12.

Górnik Radlin 
Szombierki 
Naprzód Liplny 
Unia Racibórz 
Legia Krosno 
Stal Mielec 
Stal Rzeszów 
Concordia Knur. 
Garbarnia Krak. 
Piast Gliwice 
Wawel Kraków 
AKS Chorzów

10:6 
10:6 
10:6
10:6
9:7 ' 
8:8 
8:8 
8:8 
7:9 
6:10 
6:10
4:12

14:8 
12:8 
17:13 
15:12
8:6 

12:10 
12:11 
14:14 
10:16 
13:16
7:9 

13:24

GRUPA PÓŁNOCNA
Warta

— Górnik Wałb. 1:0 (1:0) 
Calisia

Slgsk Wr. 0:0

ŁÓDŹ 18.5. (teł. wl.). W nie
dzielę wieczorem w łódzkim pa
łacu sportowym przy wypełnio
nej do ostatniego miejsca wi
downi zakończyły się VI Ml* 
strzostwa Europy w koszykówce 
drużyn kobiecych. Po sobotnich 
pojedynkach, w których Buł
garia odniosła po dogrywce sen
sacyjne zteycięatwo nad ZSRR 
54:51 (49:49, 25:22), Polska zwy
ciężyła Francję 79:48 (38:22) 
oraz CSR pokonała Jugo
sławię 52:37 (26:18) — o
kolejności trzech pierwszych 
miejsc decydować więc miały 
niedzielne spotkania Bułgaria — 
CSR i Polska — ZSRR. Jako 
drugi z kolei rozegrany został 
po południu mecz Bułgaria — 
CSR. Zakończył się on wspania
łym zwycięstwem koszykarek 
Bułgarii 55:44 (29:24), które tym 
•samym - Zdobyły^.bezapełacyjnie 
tytuł mistrza Europy. Bułgarki 
w puli finałowej nie poniosły 
żadnej porażki, jedynie w gru
pie eliminacyjnej przegrały z 
ZSRR 42:55. Tytuł wicemistrza 
Europy zdobyła drużyna radziec
ka, a tr scie miejsce' zajęła Cze- 
chosłowacja.

W drugim meczu wieczornym 
Polska po bardzo wyrównanej 
walce uległa reprezentacji ZSRR 
60:65 (35:35). Koszykarki nasze 
zagrały doskonały mecz, zwłasz
cza w I połowie, a depiero w 
drugiej nieco opadły z sił, riie 
mogąc sprostać szybkim, siło- 

drużyny radziec
kiej i ich celnym rzutom z pół- 
dystansu. Mimo przegranej Pol
ki, znów Zasłużyły na pochwalę, 

W pierwszym meczu popołud
niowym Jugosławia wywalczyła 
4 _ miejsce, zwyciężając po wy
równanej walce Francję 64:38 
(35:29).

Bułgaria 
ZSRR 
CSR 
Jugosławia 
Polska 
Francja

Tabelka puli finałowej o miejsca 
1 — 6 wygląda —------------następująco:

5 0 10 295:203 
329:231 
271:243 
238:292 
298:278 
191:362

,16 ZAGADEK 
LIGOWYCH

Sukces żużlowców

9 Poloków

pojedzie do Oberhausen
8:11 
6:11 
7:13 
6:18

i ważne zmiany w regulaminie
5 na tronie 2

20:4 
17:4 
12:8

7:9. 15:17 
7:9 12:14

4:12 
3:13 
3:13

2 zwycięstwa 
SIDŁY

we Francji
PARYŻ 18.5. (tel. wł) Czwart

kowy mityng lekkoatletyczny 
rozegrany w Nantes przyniósł 
zwycięstwo SIDLE, który rzu
cił 77.16 zwyciężając MACQUE- 
TA (Francja) — 7540 1 WILLA 
(NRF) — 73.36. W sobotę SIDŁO 
startował w Paryżu w zawo
dach FSGT gdzie ponownie wy
grał swoją konkurencję rezulta
tem 75.06. Podczas tych zawo
dów ZIMNY w biegu na 1500 
m zajął drugie miejsce z cza
sem 3:51.0. CHROMIK w tej 
konkurencji zajął dalsze miej
sce.

ABENSBERG 18.5 (tel. wł.). Roze
grana tu II eliminacja indywidual
nych mistrzostw świata na żużlu, 
przyniosła duży sukces zawodnikom 
polskim, których aż 5 zdobyło pra
wo startowania w finale kontynen
talnym w Oberhausen.

Z ośmiu Polaków najsłabiej wy
padły nasze „asy atutowe": Florian 
Kapała, Tadeusz Teodorowlcz i Pa
weł Waloszek. Polacy przyjechali 
wskutek późnego załatwienia for
malności paszportowych 1 wizowych 
w ostatniej chwili. Na tor wvszll 
oni w kilka godzin po wielogodzin
nej podróży samochodami.

Wyniki: 1. Jose! Saldel (NRF) — 
13 pkt, 2. Josef Hoffmelster (NRF) 
— 12, 1. Joel Janson (Szwecja) — 11, 
4. Edward Kupczyńskl — il. 5. Sta- 
nlslaw Tkocz — u, 6. Joachim Maj 
— te; Janusz Kośclelak — lo, Kon
stanty Poclejkowicz — t.

WIEDEŃ. 5- <*•'• w,-> Czterech 
polskich żużlowców, startujących 
w eliminacji do indywidualnych 
mistrzostw świata nie znalazło 
godnych siebi* przeciwników w 
Wiedniu. Polacy Jeździli doskonale, 
realizując mądrze założenia tak
tyczne. Zajęli onj cztery pierwsze 
miejsca i zakwalifikowali się do fi
nału kontynentalnego w Ober
hausen.

Eliminacje wiedeńską wygrał 
Marian Kajzer przed Januszem Su
checkim, Eugeniuszem 2yto 1 M. 
Kwoczałą..

Czarujący uśmiech pani Królakowej, to niewątpliwie najmilsza .
z nagród (honorowych!), jaką otrzymał nasz repreMniacyjnu I Szczegóły przebiegu eilminecjl w 

kolan Stns-ek Krńlnl, Ąbensbęrgu 1 Wiedniu oraz w Sztok-kolarz Staszek. Królak holmle (na długich torach) znajdą
--------- ..— Fot.. „PS . — Z. WarmlńzlH I czytelnicy.w numerze jutrzejszym.

Tę scenę baletową utrwalił _____r___  „
trze, lecz w hali sportowej podczas meczu koszykarek 'polski

i Bułgarii

na kliszy fotoreporter nie w tea*

Fot. ,iPS” — M. Szymkowski

1.2.8.17.28.40(10)
Na 8-te zakłady piłkarskie na 

dzień 18 maja br. wpłynęło 927.438 
rozwiązań. Zgodnie z regulaminem 
na nagrody 4-ch stopni pnrpada kwota 927.438 zł. P

Na konkurs Toto-Lotka na dzień 
18 maja br. wpłynęło 7.368.775 roz
wiązań. Tak więc na nagrody 5 
•topnl przypada kwota 7.368.775 zł. 
Wylosowano następujące dyscypU- 
nu sportu: bobsleje nr 1. bojery 
nr 2, gimnastyką nr 8, łueznlctwo 
nr 17, rzut oszczepem nr 28, szer
mierka nr 40 oraz dodatkową — 
hokej na trawie nr u.

Wobec rozbieżności w numeracji 
zawodnika KoceWa (Bułgaria), któ- 
rynaulotkach wydanych przez 
P-P- Totalizator Sportowy posia
dał nr 22, a w prasie zawodnik 
ton figurował pod nr 23, P.P. To
talizator Sportowy wyjaśnia, że w 
zakładach kolarskich brany będzie 
pod uwagę tak numer 22 Jak I 23.

Prawidłowe ukształtowanie 
pierwszych sześciu kolarzy po za
kończeniu wyścigu według numa- 
rów startowych'zawodników przed* 
stawia się następująco:

55, 25, 23 (22), 15, 73 I 30.

Bulgarkt zdobyły tytuł Jak naj
bardziej zasłużenie. Mimo osła
bienia brakiem w Łodzi Gospo* 
runowej oraz kontuzjowanej w 
trakcie trwania mistrzostw Dzam- 
bazowej wykazały się one świetną
techniką oraz umiejętną taktyką 
(brawo trener Mltew). Również 
drugie miejsce koszykarek ZSRR 
jest zasłużone. Mimo, że nie są one 
obecnie tak błyskotliwą reprezen
tacją jak Bułgaria I CSR. to były
bardzo skuteczne w ataku I w obro
nie. Wielką niespodzianką jest 4 
miejsce Jugosławii, również zasłu
żone jak pierwsze m’ei.c» Ru’ea- 
rek. Polska miała doskonałe mecze 
zwłaszcza z CSR oraz ZSRR i Buł
garią. Niestety nieszczęśliwie prze- 
crałą z Jugosławią, co zepchnęło 
ją na 5 miejsce, to Jest takie same 
Jakie zajęła 2 lata temu w Pradze,

W. Szeremeta

wygrywa 4:1

ze Szwajcarią

wPucharze Davisa
Polska — Meksyk, Dania — 

Włochy, Belgia — Anglia, Fran
cja — zwycięzca spotkania 
Szwecja — Hiszpania — oto pa
ry w ćwierćfinałowej puli roz
grywek tenisowych o Puchar 
Davlsa.

LOZANNA, 18,5, (tel. wł,). A wlec 
wygraliśmy 4:1. w ostatnich 
dwóch grach, pojedynczvch Licls 
wygrał z Froesci-em 6-3. 6:1. 6:4 a 
Ja z Belestrą 5:7, 3:6, -6:4, 6:3, 6:2 
(w słucha wce słychać serdeczny 
śmiech Skoneckiego). To bvlo bar
dzo przyjacielskie spotkanie. Po-
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CZESZKA

LUNDAKOVA

MISS
MISTRZOSTW

ŁÓDŻ, 16.5. (tel. wł.). Piątek 
był dniem oficjalnych wizyt I 
występów artystycznych zor- 
aanizowanych na czes c u- 
czestnlczek VI Mistrzostw 
Europy w Koszykówce w sali 
teatralnej MDK.

W Prezydium Rady Narodo
wej w miłej atmosferze upły
nęło przyjęci* u 
niczacMO RN — P> Wropiew 
■kiMso. DBlscjacfa radzłtcka był? podejmowana w fabryce 
Im. Dzierżyńskiego, * dele
gację francuską przyjmowały 
Zakłady Im. Jurczaka.

W MDK zaś odbyły się wy
stępy zespołu tanecznego Za
kładów Im. Harnama, solistów 
operetki łódzki*). jazzów*) 
orkiestry studenckiej I... o- 
głoszeni* wyników wyborów 
na misa mistrzostw Europy 
195B r.

Wyboru dokonali dziennika
rz*, akredytowani przy ml- 
strzoitwach. głosując ntamąl

została Francuzka YANNICK 
STEPHAN.

LudmiłaPodstawianiu Mii* Europy koszykarek 1958 r. 
Lundakova (CSR)

Fot. „PS" — M. Szymkowskt

Sensacja pod koszem 
Bułgarki pokonały ZSRR

Ł0D2, 17.5 (tel. wł.). VI Mlstrzo- ZSRR: Jeromina — 11, Jareszew- 
atwa Europr w koszykówce kobiet | sha — 9. Otsa — 8, Kostikowa — 6. 
doczekały się w sobotę, w przed- Maksymilianowa, Kuzniecowa i Ar- 
.ostatnim dniu turnieju, sensacji j Ciszewska — po 5, Maksymowa — 2, 
•wielkiego kalibru. Było nią zwy- Kraus — 0. Tulewiczutle — «. 
dęstwo Bułgarii nad obrońcą ty- i Bułgarki na 32 rzuty wolne wy- 
tulu mistrzowskiego ZSRR, odnie- I korzystały 24. ZSRR na 37 — 27. 
słone w ciężkim, wyrównanym bo- . przewinień osobistj-ch na swym kon-
ju dopiero po dogrywce w stosun- cle zanotowały: Bułgaria — 31. 

ZSRR — 37. Za S przewinień oso-ku 54:51 (49:49 . 25:22).
Był to ostatni mecz dnia, poprze

dnio odbyte w sobotą spotkania, 
przyniosły następujące wyniki:

W puli drbżyn o miejsca od 7 do 
30 Holandia pokonała NRD 44:42 
(19:16), przy czym Nleęnkl były nie
spodziewanie zupełnie równorzędny
mi przeciwniczkami, prowadząc 
nawet 6 punktami na 2 minuty 
przed końcem meczu.

Kolarze ISRR w ofensywie

KOLEJNY CEL

mistrzostwa świata
PRAGA, 17.5. (tel. wł.). Przed 

trenerom drużyny radzieckiej. LE
ONIDEM SZELESZNIEWEM, kleru 
Jacvm reprezentacją ZSRR w wys 
clgu Pokoju Już po raz piąty — le-. 
żv stos nagród. Jakie zdobyła je 
gó drużyna. Rozmowa,, toczy się 
właśnie podczas .uroczystości za 
kończenia tej plęknel Imprexy.'

Kolarze wasi.. przejechali 
przed wyścigiem od dooo do 5000 
km, czy nie obawialiście sle, że 
lo było za wiele? ' ..
■ —' Oczywiści*, że ' ni*. Najlep
szym zaś tego dowodem Jest, Iż 
wygrali wyścig z tak dużą różnicą 
w stosunku do Innych d u;:yn. 
przy ezym mol chłopcy byli w .do- 
skonał»] formie aż do mety. '

Przerywam Szeloszniewowl ,1 z»" 
pytuję:

— Dziwiło mnie Irochę, że Jesz
cze I na ostatnich etapach druży

na radziecka mając Już właściwie 
wygrany wyścig 1 -z tak wielka 
prze nagą, ciągle atakowała, dla
czego?

— Szło nam przecież o wyciąg
nięcie Bleblenina na ple wsze 
mlejsee; '

•J. Przy okazji dlaczego Wostrla 
kow nie „odstąpił" drugiego 'miej 
sea Blehlenlnowl; co dałoby mu 30 
sek. bonifikaty?

Szelesznlew śmieje się ,1 odpo 
włada.

— U nas Jesteśmy przyzwycza- 
tenl do zportowej walki. Woatrla- 
iow pomaaał Bleblenlnowl He 

mógł na trasie, ale, kiedy przyizto 
de finiszu — każdy walczył Już 
z* siebie.

-- W połowie ezerwen rozpoczy 
na się 13-etapowy wyścig na trasie
Mińsk Ryga Leningrad

Sobocińska 49,27 w dysku

ale na ogół żałośnie

wśród lekkoatletów

stolicy

ŁÓDŹ
znów
zwyciężyła

Moskwą o łącznej długości ponad 
1000 km. Czy wezmą w nim udział 
również I nasi 'reprezentanci z 
Wyścigi) Rokoju? \

— .Hlektórzy. bo Kołumblet, Ka
pitanów I Bleblenln będą się przy
gotowywali do mistrzostw świata.

— Jaki* widzicie dla nich szan- 
:se?

— Cala trójka ma możliwość u- 
plasowania alę nawet w czołowej 
piątce. Przecież przed rokiem w 
Belgii Kapltonow jechał w 7-osobo- 
wej grupce z przewagą 2 minut 
nad główną grupą, ale na ostatnim 
okrążeniu miał gumę. Gdyby nie 
ta, śmiało mógł zdobyć mistrzow
ski tytuł.

PRAGA, 17.5. (tal. wl.) 16
maja odbyło się w Pradze po-

— Czy wiecie — mówię do Szu 
lesznlewa — że Damen przejechał 

i przed naszym wyścigiem tylko i 1-^7siedzenie międzynarodowej ko- 11500 km?
misji, która oceniała współza- | — Tyle tylko? Aż ml się nl* 
wodnictwo miast etapowych., W .1 c!?c’ wierzyć, te tak mało — no,..
.............................fki wchodzili ’le woboc togo Jest on cwago ro; rej wcnoqzui glaju fenomenem. Przecież waszWąrcm. I _____* ■____ > ._____

razy Kouoowej (wolne), uzyskały skład komisji t ----- . 1 «aJU lenomenem. r-rzec.ez wasz
na 1 min. przed końcowym gwizd- ; następujący uczestnicy .^Wyscb | Królak Jak wytjrał , przed dwoma 
kłem prowadzenie 54:49. na które gu: sędzia główny w»-—-- 1-*.- • ——«-ł->-
zdołała jeszcze odpowiedzieć dwo-1 (Polska), 
ma rzutami wolnymi Kostikowa. (Anglia) Petrovic (Jugosławia) 

! i Klewcow (ZSRR), lekarz Lin-(54:51 dla Bułgarii).
Mecz ten nie stał jednak na zbyt

wysokim poziomie, 
powiedzieliśmy —

byl — jak już 
bezpardonową

zawodnicy
Brymas laty wyścig, miał za sobą podobnie 
Brittain I3*1 teraz I nasi z 5000 km. Widać
orymas
Brittain

GDZIEZ te czasy,, gdy na mistrzo
stwa Warszawy wyoleral się kto 
z} w, aby być świadkiem zaciętej 

walki pomiędzy takimi ‘ rywalami, 
Jak Polonia; warszawianka czy 
AZS. Ale też kluby te mobilizowały 
na laką Imprezę wszystkie swe si
ły 1 nic dziwnego, że mistrzostwa 
Warszawy dla wielu byty nie mniej 
atrakcyjne, - niż mistrzostwa Polski. 
Te niezbyt optymistyczne myśli 
nasunęły się narn po tegorocznych 
bojach o mistrzowskie tytuły sto
licy.

Żałosne to byl" widowisko. Brak; 
wiciu czołowych zawodników, ;® co 
smutniejsze nagminne wycofywanie 
się przedstawicieli dalszego zaple
czu, mizerny udział juniorów, * 
przy tym dlużj-zny 1 brak Infor
macji na boisku — złożyły się na 
io, żo tak słabych mistrzostw War
szawy Już dawno nie oglądaliśmy.

i Faktem jest, że pogoda w tymiro; 
I ku specjalnie uwzięła się na lek? 
1 koatlutow, że piątkowa burza oraz 
sobotnie 1 niedzielne zimno wply-nUUUlllśG A śl8CV»łi»WS»»V Maaasaaw ..
nęlo na uzyskanie mizerniejszych 
wyników, ale pogodą nie sposób 
wytłumaczyć wszystkiego. Mistrzo
stwa Warszawy nagle straciły swą 
rangę i atrakcyjność zarówno ?w 
kluoach jak i u zawodników* T to 
Jest najsmutniejszy wniosek z trzy
dniowej i niedokończonej jeszcze 
imprezy (konkurencje z płatku z 
powuuu ulewy zostały przeniesione 
na poniedziałek godz. 17).

lęka od swej życiowej formy 1 0Inał 
ńie przegtala z Olkówną, która już 
w pierwszym rzucie miała 42 sn 
(Majkowa 43.11). A oto wyniki:

PIĄTEK
Mężczyźni — 110 m pl.: 1. Karda!.' 

Legia' 1Ó.4, 2. Turek, Legia ló.s 3 
Kolejwa, AZS 15,9; wzwyż: 1 Hal
ka, AZS 1.85; młot: 1. p. Kwiatkow
ski, Legia 511.25, 2. Harmata, Lecis 
53.67: kobiety — w dal: 1. Choj
nacka, Legia 5.83, 2. Mickiewicz 
AZS 5.27; dysk: 1. Sobocińska. Le
gią. 40.27 (rekbtd Polski), 2. Sulikow
ska, Pol.. 37.86; 400 m: 1. Gródecka 
Gwardia — 63.0. 1

SOBOTA

mężczyźni — 400 m pl.: 1. Janlaki 
Warsz. — 54.4, 2. Tarasiewicz. c;w, 
54.0, 3. Manklewicz, Sp. 53.0; 800 m: 
1, Kupczyk, Legia 1:53.5. 2. ciara 
Warsz. 1:53.0; w dal: 1. Iwański’ 
Legia 7.08, 2. Karcz, Gw. 7,07; 200 m; 
1. Zieliński, GW. 22.5. 2. Mach. Li
gia 22.7; dysk: 1. Zając, Gw. 42.03, 
2..-Koszewski, Pol. 41.70; .3000 m r'i.\ 
1. Odolczyk, Warsz. 0:30.8; 4 X 400 
m: 1. Sparta 3:23.3, 2. Legia 3:23.4; 
kobiety — oszczep: 1. Majka, Le
gia 43,11, 2. Olek, AZS 42.50, 3. pi
szczek, AZS 39.47; 100 m: 1. Choj
nacka, Legia 12.4, 2. Jesionowska, 
Legia 12.5; wzwyż; 1. Burdzy, AZ3 
1,40 (poza konkursem Ronczewska 
1.45), 4 X 100 m; 1. Sparta 51.4, 2, 
AZS 53.7.Niewiele można napisać o wyni

kach. Z pojedynku Dmowska — So
bocińska wyszły nici, gdyż ta 
pierwsza wycofała slą tuż przed 
startem. Mimo to zanotowaliśmy tu
taj rekord Polski. Świetnie dyspo
nowana Sobocińska, mimo braku 
konkurencji uzyskała doskonały 
wynik 49,27, bądący nowym rekor
dem Polski, gdyż rezultat Dmow
skiej ze Spały nie bądzle zatwier
dzony jako rekord.

W sprintach mieliśmy ■ okazję 
oglądać Foika, który startował w 

। Waiszawie pozą konkursem. Wygrał 
swój półfinał setki w 18.3, ałe styl 

i rekordzisty Polski jest jeszcze da
leki od doskonałości. Niespodzian
kę sprawił Zieliński z Gwardii, 
który w półfinale setki miał 10.9, 
a na 200 m pokonał Macha, wywal
czając mistrzowski tytuł rezulta
tem 22.5.

Z wielkiego pojedynku na 400 m 
wyszły tylko... półfinały (finał w 
poniedziałek).. W każdym razie 
Makomaskl jest w świetnej formie. 
Cieszy również postawa Tomka 
Hopfera, który po 14-mieslęcznej, 
przerwie znów wyszedł na- bieżnię 
i uzyskał 50.5, wygrywając z Król-; 
czyklem 1 Gadomskim. Słowa uzna
nia należą się również Kupczyko
wi za ostry bieg na 800 m, w któ
rym rozniósł on Ciarę i uzyskał 
niezły już wynik 1:53.5.

„Algierczyk" Ważny wygrał skok 
o tyczce dobrym wynikiem 4.325.

NIEDZIELA

mężczyźni — 1500 m: 1. Kupczyk, 
Legia 4:00.7; 200 m pl.: 1. Karcias. 
Legią 25.1: oszczep: 1. Radzlwono-
wleź, I 
66.81: 4 
tyczka:

Legia 72.80, 2. Iwanluk, Skra
100 m: 
Ważny,

Mlazga, AZS 4.12;
I. Gwardia 43.3; 
AZS 4.325; 2, 
3. Kidczewski,

AŹS .4,12, 4. Bunn. Legia 4.01. .i. 
Kanabus, Sp. 4.01; trójsknk: 1. Li
piec, AZS 14.17; kobiety — 200 ni; 
I. Czerwiec. Sp. 28.1; kula: 1. san- 
kowaka, Pnl. 11.21: soo m: 1. Gró
decka, Gw. 2:24,2, 2. Dziżyńska, Le
gia 2:26,8.Po-Najlepszy kolarz Wyściguten Damen musi być innego typu 

zawodnikiem.
Rozmawiał: Z. Weiss

koju Warszawa Berlin Z. G.
Praga w 1958 r. Piet Damen

Fot. „PS" — E. Warmińskicei (Wiochy), kierownicy dru
żyn r-.. Parte (Francja) i Gauf- 
fin (Szwecja) oraz dziennika
rze Pennilaut (Francja), Lem- 
ke (NRD) i Pejchr (CSR).

W wyniku głosowania' pierw
sze miejsce we współzawod
nictwie etapowym przyznano 
Lodzi — 21 pkt, przed Lipskiem 
— 17 pkt 1 Pragą — 10 pkt

Swatowski
Mistrz windy i szosywalką o zwycięstwo.

W umiejętnie kierowanym przez 
trenera Mitewa zespole Bułgarii 
wyróżniły się przede wszystkim 
malutka Gloezewa oraz Rangelowa 
i Czaiaszkanowa a potem dopiero 
Wojnowa. w drużynie ZSRR najle
piej grały Jeromina i Otsa.

W. Szeremeta

bistych boisko opuściły 3 zawod
niczki Bułgarii i 3 koszykarek 
ZSRR. Już ten fakt świadcz}’ do
statecznie o bardzo zaciętej, chwi
lami wręcz bezpardonowej walce.

Bulgarkl, choć były faworytkami 
tylko wśród nielicznych kibiców 
koszykówki oraz pewnej garstki 
fachowców tej dyscypliny sportu 
(o czym zresztą plsadśmy i w na-

i Krzesiński

W puli finałowej o miejsca od 1 szej gazecie), wygrały zasłużeni*, 
do 6 CSR zwyciężyła Jugosławię | Ustępując fizycznie koszykarkom 
52:31 (26:11) a Polska pokonała j ZSRR, Bulgarkl przewyższały swo- 
Francję 79:48 (38:22). J* przeciwniczki techniką, Intuicją

Wróćmy jednak do najważnlej- I w poszczególnych sytuacjach oraz

W puli finałowej o miejsca od 1 CSR
Kolarze

szego pojedynku sobotniego Bułga- ; przede wszystkim bardzo dobrą grą 
ria — ZSRR (54:51), który prowadzi- i w obronie. nie miała
li b. dobrze Czechosłowak Klima i '
Wągier Kassel.

BUŁGARIĄ; Wojnowa —, 17, Gio-

Mecz byl bardzo nerwowy. >pro-

szewa —• 11, Czalaszkanowa 
Rangielowa — 8, Kouzowa — : 
mitrowa — Todorowa — 2, .1 
powa — 0, Czengeliewa — 0.

! wadzenie stale się zmieniało, różnl- 
; ca wynosiła raz po raz zaledw.e 
i a pkt. (raz tylko Bułgaria prowa-

kłopotu

Nareszcie
SUKCES POLEK

pó. i dziła 6 pkt.).
I Najbardziej dramatyczne momenty 
< rozpoczęły się od 12 min. II polo- 

------ wy, kiedy to przy stanie 42:37 dla 
Bułgarii koszykarkl ZSRR zastoso
wały „pressing”. Następnie wynik 
wyglądał następująco: 42:40 dla 
Bułgarii, 44:40, 44:42. 45:42. 45:45,
47:45 (3 min. do końca), 47:47, 48:47 
i na 1 min. przed końcem meczu 
49:48 dla ZSRR. Te dwa punkty 
zdobyła Maksymowa przechwytując

Fpn?ja' "':48 ^:2^ Sęddowaik ' pOdanle ataku^ych Bułgarek. 

(ZSRR)? WldzóVok. B000SZarSan°W ; 1 wówczas gdy wydawało się, że 
POLSKA: Olesiewicz — 19, Chło- 1 Bułgarki zejdą z boiska pokonane 

dzińska — 16, Beyer — 9, Kowal- 1 — trener ZSRR, S. Butautas w zde- 
Karkr 2's^KacZma^k ^4, Szo'-’ ""wowaniu zapomniał, że wyko- 
stak — 4, Iwanow — o, Llpow- ' rzystal Już dwie przysługujące mu 
•b?_T.A _. przerwy w grze, poprosił o „czas"

a w konsekwencji sędziowie zmur 
szenl byli stwierdzić przewinienie 
techniczne 1 zarządzić wykonanie 
rzutu wolnego.

Na 25 sek. przed końcem meczu 
wykonała go celnie Gioszewa, wy
równując stan meczu na 49:49.

ŁODż, 17.5, (tel. wł.). Czechosło
wacja — Jugosławia 52:37 (26:18). 
Sędziowali: Czlffra (Węgry) i 
Czmoch (Polskai. Widzów ok. 5.000.

CSR: Kocandrlova I Grubrova — 
po 12, Trojkova — 7, Mazlova I 
veckova — po 6, Thelsslngova — 
4, Lundakova — 3, Skutlnova I Za- 
chvejova — po 1, Dubska — 0, Ty- 
rolova — 0.

JUGOSŁAWIA: Ciprus — 13, Ka- 
lusevic — 7. Prelevle — 6, Rado- 
vanovlc — 4, Gec — 4, Radulovlc 
— 3, DarmastIJa, JenovaJ I MeglaJ 
— 0.

Na wzór naszej Basi Kowalczyk 
Jubileusz setnego spotkania w re
prezentacji obchodziła 25-letnla 
Ewa Skutlnova ze Slovana Pra
sa,

Zaraz na początku II połowy 
Jedna z lepszvch zawodniczek .Tm
góslawll Hadovanovk: zderzyła

FRANCJA: Tavert — 13, G. Ro
ques — 8, Mazel — 6, Hertnet — 6, 
O. .Roques — 4. Stephan — 4, Et len
ne — 3, Sellllcr — 2, Delinas — 1, 
Ribot — 1, Veleno — 0.

Polki na 41 rzutów wolnych wy
korzystały 31 (78 proc.), Francuzki 
zaś na 24—IB (75 proc.). Polki zdo
były z. gry 48 punktów, w tym 2B 
pkt z rzu.ów i póhlystansu. Fran
cuzki natomiast uzyskały z gry 30 
pkt.. w tym zaledwie ii z póldy- 
stansn. Oba zespoły popełniły po 
33 przewinienia osobiste, a z.a 5

się lak niefortunnie z Grubrovą, że 
doznała bolesnej kontuzji kolana i 
musiała opuścić boisko. W tych 
warunkach koszykarkl CSR bez 
większego wysiłku wygrały mecz.

wracają 
do kraju

PRAGA. Do późnych godzin wie
czornych trwał 16 bm. na Stadio
nie Zimowym w Pradze pożegnal
ny wieczór dla uczestników Xi 
Wyścigu Pokoju Trybuny Ludu, 
Neues Deutschland i Rudeho Prava.

Do zebranych przemówił przed
stawiciel Światowej Rady Pokoju. 
Sudańczyk — Ahmed Mahomed 
Kelr, który wręczył zwycięskiej 
drużynie ZSRR pamiątkowy puchar 
kryształowy. Zwycięzca indywidual
ny Holender Damen obdarowany 
został pucharem Czechosłowackiego 
Komitetu. Obrońców Pokoju.

Tego samego dnia w godzinach 
rannych poszczególne ekipy podej
mowane były przez praskie zakła
dy pracy. Drużyna polska gościła 
w Zakładach Samochodowych Ta
tra. Odbyło się również uroczyste 
rozdanie nagród. Wszystkie • pierw
sze nagrody zespołowe otrzyma! 
zwycięski zespół ZSRR.

W sobotę większość ekip ■ opuści
ła Już stolicę CSR.

W godzinach wieczornych, 17 bm. 
ekipę polską podejmował ambasa
dor PRT- w Pradze.

W niedzielą rano ekipa polska 
udała się samochodami w drogą 
powrotną do kraju.

PRAGA, 17.5 (tel. wł.).' Skłonny 
jesieni nazwać zwycięzcę XI Wyści
gu Pokoju, PIETA DAMENA — ho
lenderskim... Kowalskim ze wzglą
du na duże podobieństwo Holen
dra z naszym Heniem. Obaj mają 
tą samą' postawą, niemal bliźniacze 
oblicza, obaj nieco... garbią sią i 
wreszcie obaj są niezwykle skrom
ni, wręcz nieśmiali.

Co może najbardziej interesować 
nas w rozmowie z Damenem? Prze
de wszystkim w jaki sposób przy
gotowywał sią do Wyścigu Pokoju, 
co robił w zimie i He kilometrów 
przepedalowai, zanim przyjechał do 
Warszawy.

— Trenowałem podobnie Jak I mol 
koledzy — opowiada Piet Damen. 
— W zimie przede wszystkim co
dzienna gimnastyka, a w niedzielę 
footing 5 km w lesie, po czym spa
cerek na rowerze, na dystansie oko
ło 100 km w tempie od 15—20 km 
na godzinę. Od mana rozpocząłem 
wlaśelwy trening. Ponieważ jestem 
technikiem od wind, mogłem wy
jeżdżać ha' szosę dopiero po godzi
nie 18. Było oezjrwiśele Już ciem
no, muslałem więe posługiwać się 
latarką przy rowerze. Codziennie 
więc, * wyjątkiem soboty, jeździ
łem przy dobrej pogodzie od 30—60 
km, przy zlej natomiast do 30, zaw
sze Jednak w tempie 30—40 km na 
godz. W niedzielę również w szyb
kim tempie przejeżdżałem de 100 
km.

— Przepraszam pana — przery
wam — w Wyścigu Pokoju kilka 
etapów miało ponad 200 km długo
ści. Czy miał pan na treningach 
czasem 1 taki długi dystans?

— Nie, *nl razu. Największy dy
stans pod koniec kwietnia wynosił 
136 km. W kwietniu startowałem 
trzykrotnie w wyścigach w Belgii 
ńa, dystansie od 100—120 km. Wy
grałem tylko Jeden wyścig.

— Czy więc rzeczywiście przeje
chał pan w tym roku przed Wyści- 
giem Pokoju tylko około 1300 km?

— Tak 1 bardzo się zdziwiłem, gdy 
usłyszałem.’ że np. polscy kolarze 
mieli ż*' sobą 1 po 5000 km.

triumfują
wykazując dużą przewagę nad

Rozmawiał: Z. Weiss

„młodszym pokoleniem". W skoku 
w dal zarówno Iwański jak 1 Karcz 
robili co mogli, ale na ciężkiej roz
bieżni uzyskali tylko 7.08 1 7.07. W 
rzutach Radzlwonowtcz poprawił 
swój najlepszy tegoroczny wynik 
na 72.60; a Iwanluk miat 66.81'.'

Wśród kobiet Chojnacka wywal
czyła dwa tytuły. Na 100 m, wy
grała w czasie 12.4 przed Jeslonow- 
ską i w skoku w dal uzyskała 3.63. 
mając bardzo wyrównana serię. W 
oszczepie znów oglądaliśmy Majko- 
wą, która jednak Jest Jeszcze da-

w Stuttgarcie
STUTTGART. W międzynarorio- 

wych' zawodach lekkoatletycznych 
rozegranych w sobotę 17 bm. w 
Stuttgarcie startowali trzej repre
zentanci Polski: Swatowski. Krze
siński i .Tochman. , Swatowski w 
biegu na. -4<M , m nie mając silnej 
konkurencji ' wygrał zdecydowanie 
w czasie. 48,5.. Drugi byl Dymkę 
(NRF) — 49.3, a trzeci — Geiger 
(NRF) — 49,7.

Podobnie słabo

boisko: Szostaik (U urn. I poło
wy) oraz w 1.3 min. II połowy G.

Jeszcze 3 razy szybko po sobie 
następujące strzały Bułgarek nie 
irafiły do kosza i rozpoczęła się 
dogrywka. W tych 5 dodatkowych 
minutach gry atmosfera była już 
bardzo podniecona tak na boisku, 
jak i na dopingującej bez przerwy

Roques, Loth i Veleno.
Nareszcie zwycięstwo. Końcowy 

gwizdek sędziego tym razem 
brzmią» dla nas bardzo przyjemnie 0..1.--1,1 itłrtnw-ni ’ i melodyjnie, gdyż opiewał on 8ul«arW widowni, 
zwycięstwo Polek różnicą 31 punk- Koszykarkl ZSRR, mimo że ide- 
‘"oceniając grę Francuzek należy tmowan^ nieszczęśliwym-dla nich 
podkreślić, że przez pierwsze 10 j wydarzeniem, zakończonym wyrów- 
minut meczu dotrzymywały one nującym rzutem Gioszewy, walezy- 
dzielnie kroku naszym dziewczę- I ____
tom. W przekroju spotkania najle- i y na<)al o zwycięstwo, bez przęr- 
piej w ich zespole zagrały: Ta- i wy stosując agresywne krycie na

St. Królak — pojechaliśmy
słabo przygotowani

yert, Mazel i G. Roques. Wśród i całym boisku (pressing), jednak
Polek wyróżniły się Olesiewicz, . _ . . . . . _  .
Kowalczyk, Beyer, Chłódzińska i } bardziej precyzyj-
Loth. i nie i z rzutów Wojnowej (wolny),

J. Wojdyga I Czalaszkanowej (z gry) oraz dwa

WĘGIERKI

PRAGA, 17.5 (tel. wł.) Wie
czorem w dniu zakończenia 
Wyścigu Pokoju, KRÓLAK o- 
biecał mi, że chętnie porozma
wia, ale dopiero nazajutrz, jak 
trochę wypocznie. Staś dotrzy
mał obietnicy i w piątek uzy
skałem od niego następujące 
wrażenia:

— Jestem zawodnikiem, któ. 
ry dla osiągnięcia dobrej for
my musi mieć ładnych parę ki-

najlepiej się pocieszyły Drugie zwycięstwo
ŁÓDŹ, 18.5. (tel. wł.). W nledżle- । szykówce kobiet o miejsca 7 do 

lę przed południem w Pałacu Spor- ■ 10. W pierwszym meczu decydu- 
towym zakończyły się rozgrywki lącym o miejscach 9 1 10 spotkały 
drużyn walczących w puli pocie I się drużyny Austrii | NRD, które

rugbistów

szenla VI Mistrzostw. Europy w ko i

„PRZEGLĄD SPORTOWY" 
Wydawnictwo 

„PRASĄ SPORTOWA"

■ nie wygrały w tej puli ani Jednego 
1 spotkania. Mecz zakończył śl* nl«- 
1 spodziewanym zwycięstwem repre-

AZS AWF

Redaguje Kolegium w składzie: ; 
Grzegorz Aleksandrowicz (sekre- ’ 
tarz redakcji), Lech Cergowskl. 
Edward Strzelecki (redaktor na-

i zentacji NRD nad wyżej notowaną 
I drużyną Austrii 59:31 (28:14). Za-

czelny), Witold Szeremeta (sekre
tarz redakcji), Jerzy Zmarzlin 
(zastępca naczelnego redaktora).

Warszawa, Mokotowska 24, III 
p. Telefony: Centrala 84241 I 84242
oraz bezpośrednie Redaktor
Naczelny I Sekretariat — «9118, 
Sekretarz Redakcji — 82804, Dział 
Sportu - 89106, 99666, Redaktor 
Naczelny przyjmuje w dni pow
szednie w godz. 12—13.

Zdezaktualizowane egzemplarze 
dzienników I czasopism można 
nabywać w Centrali Kolportażu 
Frasv 1 Wydawnictw „Ruch”- — 
Warszawa, ul. Srebrna nr 12. ;

Adres Administracji — Wydaw
nictwo „Prasa Sportowa”, War-' 
szawa. Mokotowska 24, III p„ tel. 
842«.

wody prowadzili Przygońskl (Pol
ska) I Salmenchyta (Finlandia).

W drugim meczu spotkały się 
zespoły, które w puli pocieszenia 
nie poniosły porażki — Węgry 1 
Holandia. Spotkanie to przyniosło 
zasłużone zwycięstwo wlcemlstrzy- 
nlom Europy z 1956 roku koszy- 
karkom Węgier w stosunku 46:24 
(19:9). Sędziowali: KllmaJ (Polska) I 
Kolovlc (Jugosławia).

Ostateczna tabela puli pociesze- 
lila rtilęjse od 7 dó 10 ukształto
wała się następująco:

lometrów w nogach. W 1953 
roku wystarczyło mi 300(1—4000 
km. Dawniej, pod koniec obo
zów, przeżywałem zawsze spa
dek formy, która zwyżkowała 1 
stabilizowała się w okresie Wy
ścigu Pokoju. W tym roku spa
dek formy przypadl właśnie w 
czasie Wyścigu. Pierwszy etap 
przejechałem rozpoznawcze, a- 
by zbadać swoje możliwości, w 
drugim zaś pojechałem „na 
hurra”, zabrałem się z czołów
ką i nabrałem peąynośoi sie
bie. Cóż, sama pewność nić 
wystarcza jednak,: bo brakowa
ło .mi takiego przygotowania, 
Jakiego potrzebuję, tan. moc
nego. To był mój najsłabszy 
rok w Wyścigach Pokoju.

— Jak więc — zdaniem pa
na — należało się przygotować 
w tym roku?

— Obóz kondycyjny w Zako
panem spełnił zadanie Jako 0- 
bóż kondycyjny. Natomiast zbyt 
krótko byliśmy w Jugosławii. 
Uważam, że powinniśmy byli 
pozostać tam dłużej, nawet aż 
do samych eliminacji i starto
wać tam w wyścigach. Była 
przecież okazja ku temu, obok 
kolarzy jugosłowiańskich byli i 
węgierscy. Pó powrocie z Ju
gosławii trafiliśmy w kraju na

pod względem taktyki. Cały 
zespół jechał dla niego. W 
czwartek na ostatnim etapie do 
Pragi Damen miał na 15 km 
przed metą gumę i wtedy zo
stało mu do pomocy czterech 
jego rodaków, którzy błyska
wicznie dołączyli potem ra
zem a nim do głównej grupy.

— No, a drużyna1 ZSRR?
— Mocno mnie , zaskoczyła, 

bo myślałem, że. nie wytrzyma 
dó końca. Okazało 'się, że była 
znakomicie przygotowana do 
wyścigu,' chyba dlatego, że tre
nowała w Soczi, w dobrych 
warunkach klimatycznych.

Z. Weiss

8.

Zakłady Graficzne 
..Dom Słowa Polskiego**

Zam. 2889-B J

10.

Węgry 
Holandia 
NRD 
Austria 0 3

A-30'

6
5

3

169:111
110:222
136:128
117:171

(««r|

KUPON
KONKURSU „16 ZAGADEK LIGOWYCH"

P. P. „TOTALIZATOR SPORTOWY" I „PRZEGLĄDU SPORTOWEGO1;

Typuj* następującą kolejność drużyn w ligach piłkarskich na 
dzień 16 czerwca 1958 roku:

I LIGA:

I miejsc*

8

II LIGA

1 miejsc*

Grup* południowi

II LIGA — Grupa północna
1 miejsc* ......

Imię I nazwisko

Wyciąć starannie, wypełnić I przesłać pod adresem redakcji
„Przegląd Sportowy"
do dnia 2 czerwca 1958 roku.

Warszawa 10, ul. Mokotowska 24

Ważna zmiana w regulaminie

skok c 
slński ■ 
— 3,00.

tyczce.
obsadzony byt 

Zwyciężył Krze-
4,25 przed Zech’em (NRF)

Trzeci reprezentant Polski Joch- 
.man startował w biegu na loon m. 
Konkurencja ta była bardzo sil
nie obsadzona. Ostatecznie Polak 
zajął ,9,.miejsce w niezłym czasie 
2125^7.

Zwyciężył Valein (NRF) — 2.22, 
przed Sarissem (Hiszpania» — 2..2.1 
i Jóngwlrthem (CSR) — 2.22.2. Wy
nik Barissa jest nowym rekordem 
Hiszpanii.

na 1 milę
NOWY JORK. W czasie między

narodowych zawodów lekkonileiyrz- 
hych w Los Ange.es w dwóch kon
kurencjach padły wyniki lepsze od 
oficjalnych rekordów świata. Re
prezentacja Unlwersyteiu Kalifor
nijskiego przebiegła dystans ntron 
yardów w 7:20,9. Sztafeta tregla 'A' 
składzie: Yerman. Maynard. Sieherg 
1 Ęowdęn. Rekord świata na ,, nl 
dystansie wynosi 7:22.7 i należy do 
zespołu Occidental College. W I.rs 
Angeles również zespól Uniwer''.- 
•etu M chlgan uzyskał czas leps-y 
od tego rekordu — 7:21.4.

W biegu na 1 milę Australijczyk 
Herb Elliott uzyskał — 3:57.8. ’ 
więc o 9,1 sek. lep ej od oficjal
nego rekordu świata należącego do 
Jego rodaka Landy, (.lak w adomo 
w ub. roku Anglik Ibbotson prze
biegł 1 milę w czasie 3:57.2. z e 
rezultat jego nie został do te.1 pa
ry Jeszcze zatwierdzony przez Me- 
dzynarodową Federację Lekkoatle
tyczną).

O

z uatMua

WARSZAWA, 17.5. Rewanżowe 
spotkanie rugby Partyzant Belgrad 
— AZS AWF Warszawa zakończy
ło się ponowną wysoką przegraną 
Jugosłowian 3:28 (0:22). Goście, po
za krótkim okresem w drugiej po
łowie meczu, grali na poziomie naj- 
słabszych polskich drużyn ligo» 
wych. Zespół mistrza Polski wy- 
kazuje stalą , poprawę poziomu, 
szybkości I kondycji, warto jednak \ ’ \ —zwrócić uwag$' na 'słabe umiejęt-! fataM pngodę, a skutki te&o 
noścl taktycznego rozwiązywania •**•-*•♦*»— -n a„l«i__
poszczególnych akcji. Deszcz po
psuł szyki organizatorom, powodu
jąc ucieczkę dość licznych widzów 
ze stadionu Polonii.

„16 ZAGADEK LIGOWYCH”

pozostały do dzisiaj nie tylko

BYTOM, 17.5. Mistrzowska drużyna 
Rumunii Grivita Rosie wygrała 
trzecie spotkanie z Czarnymi By
tom. w sobotę zwyciężyli Rumu
ni 16:4 (3:3). po raz trzeci okazało 
się. że Polacy w pełni sił kondy
cyjnych potrafią stoczyć z czoło
wym zespołem Europy wyrównaną 
walkę: niśstety sil wystarcza tylkó 
ną jedną połowę.

Rumuni wyrazili chęć rozegrania 
meczu z misirzem Polski AZS AWF 
w Warszawie. Brak- jednak wol
nych terminów sprawił, że nie doj
dzie do tego emocjonującego poje
dynku.

u mnie.
Dwa lata temu mieliśmy dużo 

kilometrów, nadto trenowa
liśmy i startowaliśmy w wyści
gach w dobrym klimacie —■ w' 
Rumunii, przed rokiem nasi, 
już bez mojego udziału, też 
mieli dobrą pogodę i dużo jeź
dzili, stad też zajęliśmy dwa ra
zy drugie miejsca.

— Panie Stanisławie, "jak po
dobał, się jianu Damen?

— Damen był wspaniały i 
fantastycznie rozegrał wyścig

W , piątek , wmo wydrukowa
liśmy w ,,PS” regulamin 

naszego konkursu „16 zagadek 
ligowych”, a już w następnym 
numerze, musimy zmienić w nim 
jeden punkt. Napisaliśmy w 
nim, że ...w konkursie mogą 
brać udział tylko uczestnicy
zakładów P. Totalizator
Sportowy, w związku z czym 
wręczenie nagród uzależnione 
jest od okazania oddnka „C" 
kuponu piłkarskich zakładów 
Totalizatora dowolnie z 18.V, 
25.V łub 1.VI. 1958 r.".„

Tymczasem w piątek Totali
zator postanowił nie organizo
wać zakładów piłkarskich w 
dniach 25.V 1 1.VI i w związku 
z tym musimy. zmienić ta część 
regulaminu. Brzmi ona teraz 
następująco:

„W konkursie mogą brać u- 
dzlal tylko uczestnicy zakładów 
P. P. Totalizator Sportowy, w 

"związku z czym wręczenie na
gród uzależnione jest od oka
zania odcinka „C” kuponu pił
karskich zakładów Totalizatora 
dowolnie z 18.V, 5.VI, 8.VI lub 
15.VI.1058 r.„, i dalej jak w 
tekście. *
.Ta zmiana pociągnęła za sobą 

dalszą. Przecież kupom ma być do- 
starczony do naszej redakcji do 
2.VI, to jak wpisać na nim numer 
kuponu odcinka „C", jeśli zakłady 
zawiera się w chwili, gdy kupony 
leżą już w szafie pancernej organi
zatorów konkursu? Nie, nie będzie
cie mieli tych kłopotów.

Prosimy na kuponach nie wpisy
wać numerów odcinków „C” (oczy
wiście jeśli ktoś już wysiał kupon 
z wpisaniem numeru odcinka z 18,

bm. — to kupon ten jest jak naj
bardziej ważny), a przy odbiorze 
nagród okazać tylko odcinek „C” 
z dnia Ig.V, 5.VI, 8.VI lub 15.V1 br. 
z tym jednak, że musi on być wła
snością uczestnika, konkursu, co’ bę
dzie sprawdzane w oddziałach To
talizatora na tych odcinkach kupo
nu totka, które są zaopatrzone w 
nazwisko i adres grającego. '

Pamiętajcie więc, numerów od
cinka „C" nie wpisujcie ria kupo
ny, ale odcinki te skrzętnie cho
wajcie do ezasu rozstrzygnięcia 
konkursu.

I jeszcze Jednó przypomnienie. 
Kupony muszą być starannie ob
cięte, gdyż umożliwia to segrego
wanie .ich I spinanie w setki do 
plombowania. Kupon ile Wycięty 
jest nieważny.

A teraz prosimy przeczytać wy
niki z I i II ligi. MstattóWić się ńad 
szansami drużyn, Usiąść za stołem 
z kuponem w ręku, wypetaić go i 
wysłać go do nas jak najszybciej. 
Pierwsze odpowiedzi konkursowe 
już ńadeszły. Czekamy na dalsze.

' MADRYT. W Madrycie zakończo
ny został 16-eta>powy wyścig Ko
larski dia zawodowców Doc.oj 
HlsapanbL Zwycięzcą wyścigu £ 
stał Polak z Francji — ja 
blińskl, jeden z bohaterów wysci 
gu Pokoju w 1952 r.

TOKIO. Na 54 kongresie 
narodowego Komitetu O-impiJ™ e* 
go w Tokio przystąpiono do 
Wlenia programu letniej 
w' Rzymie. Na wstępie obrad Pr;’ 
zydent MKO1 Avery BrvnlA„ 
stwierdził, że MKO1 zrobi wszy-t^ 
aby zredukować jej program Prz 
wyeliminowanie niektórych 
kurencji drużynowych. Odno?i 
to przdde wszystfclm do strzelec ■ 
kucznictwa 1 gimnastyki, a także □ 

. konkurenc j i ko. araki ch, h •£%')
ńych i kajakowych. Jak stwie‘\, 
rzecznik prasowy MKO1, 
przedstawiciele z 23 krajów obe.m 
Aa. kongresie w Tokio w MSą.0o;r 
zgadzają się ze zdaniem prezya- 
ta • Bruńdage.

‘ Program' konkurencji hlppieziu^* 
będzie zawierał jedynie 
konkurs Indywidualny. Grand t - 
oraz konkurs potęgi skoku, 
stawiclel Włoch był przeci > 
zmniejszeniu programu hippUi-^ 
wiem organizatorzy liczą 
ną dóćhódy z tej łubianej batazo 
we Włoszech dyscypliny sportu.

Konkurencje kolarskie będą 
‘mować tylko 6 różnych wjraeigc". 
W tyrń jeden szosowy na 1™ «"•

Ange.es
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Polki zasłużyły
na oklaski

w meczu z ZSRR
ŁÓDŹ. 18.5. (tel. wł.). Polska - 

ZSRR 60:65 (35:35). Sędziowali: 
Cziffra (Węgry) 1 Hajnow (Bułgaria). 
Widzów ok. 80.

POLSKA: Chłcdzlrtska — 21, 
Beyer — 20. Olesiewlcz — 9, Ko
walczyk — 4, Loth — 3, Wężyk — 
2, Kaczmarek — 1, Iwanow — 0.

ZSRR: Kuznlocowa — 16, Jaro
szewska — 14, Maksymilianowa — 
11, Jeromina — 10, Maksymowa — 
6, Kostlkowa, Tulewlczutle — po 
3, Otsa — 2, Arciszewska — 0,

Ostatni mecz łódzkiego turnieju 
rozegrały reprezentacje Polski l 
Związku Radzieckiego, Wiadomo 
już było, że mistrzowskie berto 
przejęły Bułgarki, nie należy się 
więc dziwić, ze Rosjanki przystąpi
ły do meczu z Polską z mocno 
skwnszonyml minami.

Początek spotkania Jest dla nas 
niezwykle pomyślny. Polki w 
■kładzie: Olesiewlcz, ndodzlńzka. 
Beyer. Loth I Kowalczyk Już w 

pierwszych sekundach zdobywają 
prowadzenie 2:0 z fantastycznego 
rzutu z dystansu Haliny Beyer. 
Po chwili Roma Olesiewlcz wyko
rzystuje umiejętnie dwa osobiste I 
na tablicy widnieje 4:0. Na widowni 
entuzjazm. Okrzyki: Polskal Pol
ska! Chlodzlńska rozpoczyna o- 
stre strzelanie. Piłka trafia do ko
sza. Brawol Prowadzimy 6:0, Znów 
niezawodna ręka Olesiewlcz pod- 
wyższa z rzutu wolnego wynik na

Przy stanie tl:4 dla Polski do
skonale usposobiona strzałowo 
Beyer zdobywa z akcji kosze I 
prowadzimy aż 15:4,

W tym czasie wśród zespołu ra
dzieckiego daje się zauważyć pew
ną dezorientację. W 7 min. Kacz
marek zmienia Chlodzlńską. a 
Kostlkowa — Maksymilianowa. 

Od tej pory Rosjanki otrząsają się

-z przewagi Polek 1 zaczynają pro
wadzić równorzędną grę. Wyrów
nanie następuje na 2 minuty przed 
koncern I połowy 31:31 | wvnlk do 
przerwy brzmi też remisowo 35:35.

dru.gl.eJ, P°lo^ie spotkania 
dzięki świetnie grającej Beyer o- 
Sejmujemy prowadzenie 40:37. I 
7ii ..następuje wyrównanie 
41:41. Od tej pory prowadzenie 
S JfesJank'- stanie 
64,56 dla ZSRR schodzi z boiska 
za 5 osobistych, gorąco oklaskiwa
na, Halina Beyer, która w meczu 
tym obok ChlodzińskleJ naletala 
do naszych najlepszych zawodni
czek. Na kilka sekund przed 
końcem, „kiedy wynik meczu

ZSRR, ostatni 
p, u*. dl?. Polski a rzutu wolnego 
zdobyła Kowalczyk. Schodzącą z 
boiska d-użynę polską widownia 
pożegnała hucznymi brawami.

'S1 “ "'•slychanle am
bitną l ofiarną walkę.

(Iw)

Najlepsze

Mistrzowski
mecz

koszykarki
ŁÓDŹ. 18. 5. (tel. wl.) 10 tre

nerów, prowadzących swoje 
reprezentacja (klasyfikowało 
3 ,7" według Ich mniemania 
najlepszych zawodniczek tur
nieju, Ucząc 5 pkt, za plarw- 
S? '"I?1?.'9’ cztery za drugie

NaJ>eP«ą zawodniczką 
mistrzostw w opinii trenerów 
z°s*a,a Wojnowa (Bułg.) — 45 
pkt., 2. Gloszawa (Bułg.) — 25 
pkt., 3. Veckova, CSK — 23 
pkt. 4. Thelssgova, CSR — 11 
pkt, 5. Jaromina, ZSRR — 9 
pkt. 6. Olesiewlcz. Polska — 
“__Pk*. 7. Maksymilianowa, 
“RR — 7 pkt. 8. Jaroszewska. 
ZSRR — 6 pkt. 9 I 10 Renga- 
lową (Bułg.) | Otsa ZSRR — 
po 5. 11. Mazlova. CSR — 4. 
12. Zokowicz (Jug.) i 13. Wę
żyk, Polska — po 1 pkt.

(szer.)
ŁÓD2. 18.5. (tel. wł.) Bułgaria — 

CSR 55:44 (29:24). Sędziowali Ra
czyński (Polska) i Kasnay (Węgry).

BUŁGARIA: Wojnowa — 22, Gio-
szewa — 13, Kouzowa 
kanowa i Rangelowa 
mitrowa — Todorowa

7, Czala^z- 
po 5, D5"

powa — 0.
CSR: Veekova — 12, Kocandrlo- 

va — 8, Tro.lkova — 8, Thelss<ngova 
— 6, Mazlova — 5, Lundakova i 
Grubrova — po 2, Skutinova — 1, 
Dubska — 9.

Drużyna Bułgarii po sobotnim 
wspaniałym sukcese nad koszykar- 
kam! radzieckimi zagrała z kolei 
drugi mecz doskonale taktycznie I 
nadzwyczaj ambitnie. Oą początku 
spotkania Bułgarki objęły prowa
dzenie i z Wyjątkiem wyniku 4:4 
w perwszych minusach gry, nie 
oddały go już do końca meczu. 
Niskiego wzrostu, ale niezwykle 
szybka Gloszewa miała doskonały 
dzień. Wspaniale dyrygowała ak
cjami swego zespołu, a gdy zacho
dziła potrzeba, sama Inicjowała 
wejścia pod kosz lub bardzo cel
nie rzucała z pól dystansu. W sy
tuacjach pod koszem pierwsze 
skrzypce natomiast grała obrotowa 
Wojnowa.

Bułgarki prowadziły kolejno 9:7, 
14:10, 19:12, a następnie 24:16. Cze- 
choslowaczkt wprawdzie zrewanżo
wały się trzema punktami, ale Buł. 
garkl natychmiast odpowiedziały, 
uzyskując do przerwy różnicę 5 
pkt.

Po zmianie stron Bułgarki zwol
niły nieco grę, a zespół CSR nie 
zdobył się na szybkie ataki, ba
wiąc się raczej w zawiłą grę po
zycyjną. Na 8 minut przed końcem 
we-zu Bulgarto prowadziła 46:39. a 
następnie 48:39 z dalekiego rzutu 
GioszeweJ. Końcówka spotkania 
była już tylko formalnością. Buł
garki przetrzymały umieiętnie grę 
i wygrały ostatecznie 55:44, zapew
niając sobie tytuł mistrza Europy.

w mistrzowskiej drużynie najle
piej wypadły Gloszewa, Wojnowa 
i Guzowa. W drużynie CSR bardzo 
dobrze grały Veckova, Theisstgova 
oraz Trojkova.

W. Szeremeta

Jugosławia
pokonała Francję

ŁOdZ, 18.5. (teł. wł.) Jugosławia 
— Francja 84:48 (35:29). Sędziowali 
Klima (CSR) i Szarganow (ZSRR). 
Widzów ponad 5 tys.

JUGOSŁAWIA: Kalusevlc — 23.
19, Radovanovle

Gec — 3. Prelevic • 
FRANCJA: Maseł

IB,

— 11. G. Roques — 7, Hermet
Stephan — 3, Veleno

•^*»**^w** mSSRKmw •> :

Zwycięzca regat motorowodnych o Puchar Expressu w klasie J . 175 ccm — zawodnik NRD 
Raymond Kappner rot. „ps" — m. Szymkowski

Puchar Expressu powędrował do NRF
Sukces Butunowiczu w klasie B-350

W niedzielę rozegrane zostały w 
Warszawie międzynarodowe roga
ty motorowodne o Puchar „Expres
su Wieczornego" Im. Rafała Pragi. 
Zdobywcą tej cennej nagrody w 
klasie A-250 ccm został reprezen
tant NRF, Slagfrled Lubnów. W 
klasie B-350 ccm piękny sukces 
odnlóst zawodnik polski Stefan Bu- 
tanowlez, który wygrał wszystkie 
trzy wyścigi, zdobywając puchar, 
ufundowany przez Dowództwo 
Wojsk Lotniczych. W klasie J-175 
ccm zwyciężył reprezentant NHD 
Raymond Kappner, który otrzymał 
puchar LPŻ.

Regaty zgromadziły na starcie 
reprezentantów 6 państw — Anglii, 
Bułgarii. NRD. NRF. Węgier l Pol 
skl, na brzegu zaś Wisły tysiączne 
rzesze warszawiaków,

Do walki o Puchar Expressu w

O WEJŚCIE 
DO I LIGI BOKSERSKIEJ

BYDGOSZCZ, 18.5 (tel. wl.). Za- 
wjsza Bydgoszcz — Gwardia 
Łódź 17:3. (Sędziowali w ringu Ko
walski (Poznań), na punkty Blukis 
(Gd), Matura (Kat), Szot (W-wa). 
Widzów ok. 1.000.

Wyniki (na pierwszym mlelscu 
gospodarze) Maj pokonał stosun
kiem 2 do remisu Gamusa. Zawadz
ki (Zawisza) zdobywa punkty bez 
walki z powodu braku przeciwnika. 
Karwecki zwyciężył stosunkiem gło
sów dwa do remisu Michallowlcza. 
Wielgosz zremisował z Kaczmar
kiem, Kowalczyk wypunktował 
Ambrozlewlcza, Lewandowski wy
grał w drugim starciu przez pod
danie przez sekundanta Pisarka. 
Bartosiewicz wypunktował Wiśniew
skiego, Borowiec zwyciężył w 3 r. 
przez t.k.o. Gąsiorklewicza, Manu- 
szewski przegrał w 2 r. przez pod 
danie przez sekundanta z Wenc
lom. Kuchniewicz w ten sam spo
sób zwycięży! w 2 r. z Wolakiem.

T. Polak

O WEJŚCIE 
DO II LIGI BOKSERSKIEJ

RZESZÓW. 18. 5. (tel. wł.). Stal 
Stalowa Wola — Hutnik Nowa Hu
ta 13:7.

W półfinałowym meczu o wej
ście do II l'gl Stal zrewanżowała 
się Hutnikowi za porażkę w No
wej Hucie. zwyciężając go 13:7 
1 kwalifikując się tym samym do 
finału.

Wyniki walk (na pierwszym 
miejscu zawodnicy Stall Stalowa 
Wola): Wlatrzyk pokonał przez tko 
w 2 r. Wasilewskiego, Przyłuckl 
wypunktował Majewskiego, Kopeć 
zremisował z Foryslńsklm, Arjan 
zwyciężył na punkty Boczarsklego, 
Arszenlak wygra! przez tko w 3 r. 
z Zadokiem, Konarzewski zwycię
żył wskutek niedowagi Kużmy. 
Alqlert został wypunktowany przez. 
Czajęcklego, Matornowskl wygrał 
na punkty z Derbisz.m, Serwan 
został poddany przez sekundanta 
Wasilewskiemu I, Drewlcz również 
został poddany przez sekundanta 
Bielowi.

sząwa) , który zwyciężył mistrza 
Polski Kaplanlaka (Hutnik Nowa 
Huta). W biegu 10 tys. m w czwór
kach mistrz Polski Stomil (Poznani 
zajął zaledwie piąte miejsce, ustę
pując pierwszeństwa osadzie Czar
nych (Szczecin). Druga na mecto 
była Warta (Poznań). Bardzo do
brze wypadła również dwójka po
znańskiej Olimpii na 10 tys. m. 
Zieliński 1 Czechowski, która zaleta 
drugie miejsce za osadą Górnika 
(Czechowice), W jedynkach na tym 
dystansie triumfował Folwarczny 
(Czechowice) przed swym kolega 
klubowym Cebulą. Duży sukces w 
tym biegu odnlóst Guca LPŻ Kra
ków), który zająt trzecie mlelsce 
przed Rodzlejeżaklem (Warta). Swa 
wyższość nad pozostałym) osadami 
udowodniła Jeszcze raz mistrzow
ska dwójka Sparty (Warszawa) 
Górski I Skwarskl, którzy wygra
li bieg na 500 I 1000 m.

Wśród kobiet na 500 m pierwsza 
bytn mistrzyni Polski Walkowlak 
(Sparta — Warszawa) przed Rad
ke (Warta). Natomiast w dwójkach 
osada Warty w składzie Radke 1 
Rybkowska zwyciężyła pewnie 
przed dwójka Polonii (Warszawa) 
l mistrzami Polski Spartą (War
szawa).

ZAPAŚNICY STARTOWALI 
W BUDAPESZCIE

klasie A stanęło około 20 zawod
ników, wśród nich Jodyna w tej 
klasie kobieta, reprezentantka An
glii — Marjorle Field. Angielka 
miała Jednak od . początku pe
cha. Na moment przed star
tem do pierwszego wyścigu silnik 
Jej złapał jakiś defekt, to samo 
powtórzyło się przed drugim wyś
cigiem, a do trzeciego miss Marjo- 
rie nie próbowała Już wystartować.

W pierwszym wyścigu prowadze
nie objął od początku zawodnik 
NRF Lubnów. Przez trzv okrążenia 
na drugiej pozycji utrzymywał się 
obrońca Pucharu — Tadeusz Karo
lak. po czym wyprzedził go Pa
weł Michel, przychodząc na metę 
Jako drugi za Niemcom. Przed 
starłem do drugiego wyścigu Karo
lak podzielił los Angielki I zrezy
gnował z obrony Pucharu wskutek 
defektu silnika. Podobnie Jak w 
pierwszym wyścigu, od startu do 
mety prowadził Lubnów-, wyprze
dzając Michela.

Najbardziej emocjonujący w kla
sie A był wyścig trzeci, w którym 
Paweł Michel w zaciętej walce z 
Lubnowem zdołał wywalczyć pierw
sze miejsce, pokonując Niemca 
przede wszystkim piękną techniką 
brania wiraży. Ten wspaniały zryw 
przyszedł Jednak trochę za późno 
i Puchar. Expreszu powędrował 
niestety, do NRF.

W klasie B wystartowało 11 za
wodników. Dużą klasę pokazał tu 
Stefan Butanowlez, wygrywając 
wszystkie trzy wyścigi. Najbardziej 
zacięty pojedynek stoczył on z naj
groźniejszym przeciwnikiem — 
Dieterem Schulze z NRF, w wyś
cigu drugim, w którym walka

trwała do ostatniego okrążenia. W 
pozostałych wyścigach przewaga 
Polaka oyla od początku do koń
ca zdecydowana. Równie Interesu
jący pojedynek mlat miejsce w 
wyścigu trzecim, w którym nasz, 
reprezentant Korzko walczy! o 
trzecie miejsce „Putzl" Mulle
rem z NRD.

W klasie „J" bezkonkurencyjny 
był zawodnik NRD Kappner, który 
wygrał wszystkie trzy wyścigi. Je
go najgroźniejszy przeciwnik, pro
ducent silników z. NRF, słynny 
KBnig. nieszczególnie reklamował 
tym razem swoje wyroby, ponie
waż Jego silnik „wysiadł Już na 
ostatnim okrążeniu pierwszego 
wyścigu. Z tego samego powodu 
wycofać się musiał drugi groźny 
zawodnik NRF — Hartmann, który 
w dwóch pierwszych wyścigach za
jął drugie miejsca. ustępując z 
konieczności następującemu mu na 
pięty zawodnikowi naszego kraju

- MorawcowL 
Wyniki: 
klasa J: 1. Kappner, NRD

1200 pkt, 2. Morawiec, Polska
694, 3. Woźniak, Pol. 619,
Hartmann. NRF — 600, 5. Flilchter. 
NRF — 423;

klasa A: Lubnów,
1100, 2. Michel, Pol.

NRF — 
1000. 3.

Mansell, Anglia — 563. 4. Balicki. 
Pol. — 394. 5. Wlslawskl, Pol. — 
269;

klasa B: 1. Butanowlez, Pol. — 
1200, 2. Schulze. NRF — 900. 3. 
MUller. NRD — 675, 4. Koczko. Pol. 
— 507, 5. Feręczkowski, Pol. — 
293.

A. Km

opole, 15.5 (tel. wł.). Budowla-
3, Peslc — o. nl opolo — Start Bydgoszcz 13:5. 
- H, Tavert 1 W rewanżowym półfinałowym

2. Si lenne — 2, Delmas 
Her — 0, O. Roques —

3. Kibot — 
— i, selb

spotkaniu o wejście do II ligi Bu
dowlani Opole pokonali wysoko 
drużynę Start Bydgoszcz.

Wyniki walk'
Francuzki tylko do przerwy po- miejscu pięści, 

rafiły nawiązać równorzędną grę Goralińskj wj 
Jugosłowian kam i. Do porażki Ruczyńskim,

trafiły nawiązać równorzędną grę

przycr.yn.ila się ich niedyspozycja 
s rraiowa. Jedynie Tavert i Ma
zd m:ały Jeszcze Jako tako odda
wać celne rzuty, (jw)

Wojnowu
królową, strzelczy ń

ŁÓDŹ, 18.5. (tel. wf.). Wobec te
go. że w grupach eliminacyjnych 
nie startowała Jednakowa Ilość 
drużyn. Komitet Organizacyjny VI 
Mistrzostw Europy ustalił królowę 
strzelczyń obliczając punkty tylko 
re spotkań w puli finałowej. Naj
więcej punktów uzyskała Wojnowa 
(Bułgaria), której przyznano tytuł 
królowej strzelczyń.

Pierwsza dziesiątka najlepiej 
strzelających zawodniczek Jest na
stępująca: 1. Wojnowa, Bułgaria — 
82 pkt. 2. Clprus, Jugosławia — 
77, 3. Chlodzlńską. Polska — 75, 
4. Olesiewlcz, Polska — 67, 5, 
Czalaszkanowa, Bułg. — 53. 6. 
Gloszewa. Bułg. — 51, 7. Jaroszew
ska ZSRR — 50. 8. Trojkova, CSR 
— 48, 9. Radovanovle, Jug. — 47. 
10. Jeromina. ZSRR — 46.

(Szer.)

:iarze
(na pierwszym 

Budowlanych):
wygrał na punkty z 

..... ... ............ W. Król zwyciężył
w 2 r. przez tko. Mrówczyńskiego, 
G. Kroi pokonał na punkty Stuc-
kiego. Pańczyszyn wygrał w 1 r. 
z powodu poddania Świercza przez 
sekundanta, Owczarek wygrał 
wysoko na punkty z Grzesiem, 
Krzyżek wygrał w 3 r. przez tko. 
z Małachowskim, Źaczkiewicz wy
grał stosunkiem głosów 2 do re
misu z Pilewskim, Szolga zremi-
sował z Mądraszewskim, Krawiec
wygrał w 2 r. przez tko. z 
walskim, Źuchowskl uległ 
punktj' Uczyńskiemu.

PIĘŚCIARZE NRD 
REMISUJĄ ZE SZKOCJĄ

na

BERLIN. W miejscowości Schwe- 
rin rozegrano w niedzielę rewan
żowe spotkanie pięściarskie między 
reprezentacjami NRD I Szkocji. 
Mecz zakończył się wynikiem nie
rozstrzygniętym — 10:10. Pierw
sze spotkanie obydwu' zespołów 
rozegrane w Berlinie zakończyło 
się zdecydowanym zwycięstwem 
gospodarzy — 16:4.

REGATY KAJAKOWE OBFITE 
W NIESPODZIANKI

POZNAM. Dwudniowe regaty eli
minacyjne przed międzynarodowy
mi regatami 1 meczem międzypań
stwowym Polska — NRF przynios
ły kilka niespodzianek. Na]więk»zęl 
chyba dostarczył w biegu Jedynek 
na 500 m. Zieliński ze Sparty (War-

Sekretarz FIBA
o turnieju łódzkim

. — Najlepsza drużyn» tych ml- 
•trzostw, Bułgaria, zdobyła zasłu
żenie pierwsze miejsce, demonstru
jąc niezwykle wyrównaną formę 
wszystkich zawodniczek. Miały one 
kapitalne zagrania zespołowe, zwłą- 
»«za w ostatnich decydujących 
spotkaniach. Cieszę się, że mężna, 
technicznie wysoko stojąca I In
teligentna gra I sportowa postaw»- 
znalazły potwierdzenie przez uzy
skanie tytułu mistrzowskiego. Dru- 
4yna polska mogła zająć 4 nnlej- 
»ce, gdyby nie brak rutyny, który 
ujawni! s!e zwłaszcza ■ w ostatnim 
•potkaniu z ZSRR, Spotkanie to 
Pfsy większym doświadczeniu Pol
ki mogły wygrać.
. Z poziomu mistrzostw Jestem za

dowolony, aczkolwiek konstatuję,

że opróez może bułgarskiej ekipy, 
żadna nie zdołała Jeszcze w do
statecznym stopniu zaadaptować 
rodzaju gry, Jakiego wymagają no
we przepisy. Sądzę, że na to trze
ba Jeszcze czasu l.„ pracy.

Organizacja turnieju dobra, ba
la świetna. Niektórzy narzekali po
dobno na zbyt ostre walki. 
kówka na poziomie mlstrzowskte 
przy stosowaniu aktualnych prze
pisów nie Jest z pewnością zaba
wa dla grzecznych uczennic szkol- 
nych, lecz wymaga usportowienia, męstwa I hartu'. Wszystkie te ce
chy skupiła w sobie drużyna Buł- 
aarll. która — nie zapominajmy o 
tym _ arala w finałach w osła
bionym składzie.

BUDAPESZT, 18,5 (tel. wl.). W 
niedzielę zakończył się dwudnio-

IF grupie północnej

Szczecińska Pogoń
bez konkurencji

POGOŃ SZCZECIN NADAL 
WYGRYWA

NOWA RUDA. 
Piast N. Ruda -

18.5. (tel. wł.). 
Pogoń Szczecin

0:3 (0:1). Bramki zdobyli: dla Po
goni — Jaworski, Słowiński 1 Pią
tek — po 1. Sędziował Haselbusch 
(Warszawa). Widzów ok 4 tys.

PIAST: Filipiak, Bąk, Kajdańskl, 
Żaczek, Książek i, Szpęglel, Gojny, 
Zaranek, Witczak, Książek II, Gro
belny.

POGOŃ! Konarski, Domżalskl, 
Kauder, Wiśniewski, Leszczyński, 
Bakula, Jaworski, Przybylski, Sło
wiński, Plątok, Nowacki.

W pierwszej części spotkania 
gra była wyrównana. Zawodnicy 
obu drużyn prześcigali się w nie
celnych podaniach. W 7 min. błąd 
obrońcy Żaczka kosztowni gospo
darzy utratę pierwszej bramki.

Po przerwie Inicjatywę przez 
blisko 35 min. posiadali gospoda- 
rzo. Niestety nie zdołali uzyskać 
wyrównania. W 'tym okresie gry 
Pogoń atakowała udanymi wypa
dami, z których w 82 1 87 min. 
Słowiński 1 Plątok zdobyli dalszo 
bramki.

Występ rewelacyjnej Pogoni 
wzbudził olbrzymie zainteresowa
nie w Nowej Rudzie. Mimo zwycię

stwa goście nie zaimponowali, a 
uramkl uzyskane przez nich padly 
przy dużym udzlaie szczęścia,

PAPROTNY UŁATWIŁ LECHOWI 
ZWYCIĘSTWO

GDAŃSK 18.5 (tel. wl.). Polonia 
Gdańtk — Lech Poznań 1:2 (1:2). 
Bramki zdobyli: dla Lecha T. Anio
ła w 10 min. 1 Wróbel w 29 min, 
dla Polonii Kobyliński w 22 min. 
Sędziował Pacia z Krakowa, Wi
dzów ok. 1500.

POLONIA: Paprotny, Kuipanlk, 
Kula, Grębockl, Kocur, Clrkowskl, 
Kreft, Langner, Typek, Dolecki, 
Kobylański.

LECH: Wilczyński, Sobkowiak, 
Karbowiak, Bartoszak, Wróbel, Pie
trzak, Wieczorek, R. Anioła, Gogo
lewski, T. Anioła, Wojciechowski.

Lech po zdobyciu obu bramek z 
winy bramkarza Polonii Paprotne- 
go zwolnił grę, oddając inicjatywę 
gospodarzom.

Polonia zagrała bardzo ambitnie, 
ale nie potrafiła, mimo dobrego 
meczu wykorzystać swej przewagi 
i zeszła z boiska pokonana. O prze
wadze gospodarzy w tym meczu 
świadczy stosunek rogów 12:4 na Ich 
korzyść.

ŚLĄSK TRACI PUNKT ,W KALISZU

KALISZ 18.5. (tel. wł.). Callsia — 
Śląsk Wrocław o:o. Sędziował Ma
zur (Kielce). Widzów około 2 tysię
cy.

CAŁISIA: Brychczy, Marciniak I, 
Kuchnicki, Marciniak II, Grabiń
ski, Wojciechowski, Helsing,

Zmiana lidera

w grupie południowej
LIDER PRZEGRAŁ W MIELCU

MIELEC» 18.5 (tel. wł.) Stal Mie
lec — Unia Racibórz 3:0 (0:0). Bram
ki zdobyli: w 63 i 86 min. Tobolik 
i w 74 Budek. Sędziował Urbaniak 
z Łodzi. Widzów ok. 10 tys.

STAŁ: Misiak, Grześko, Bielecki, 
Król, opiołka, waleska, Gazda, Czy- 
lok, Tobolik, Budek. Kapuściński.

UNIA: Kostka, Bugdol, Kurz» 
Fink, Molk, Kokot, Klimaszka, Ża
czek, Urbas, Michalski, Lazar.

Zawody stały na dobrym pozio
mie. Unia, mimo przegranej, wy-

Wysoka porażka krzywdzi dru
żynę gości, która była zupełnie 
równorzędnylm przeciwnikiem 
Szombierek, 'iapastnlkom gospoda
rzy ułatwi! zadanie sł„bo dyspono
wany bramkarz Concordll Wrób
lewski, który ponosi winę za utra
tę dwóch bramek.

Zwycięzcy nie zaimponowali. 
Przede wszystkim słabo spisywa
ła się linia ataku. Poza tym Szom
bierki nie wytrzymały meczu kon-

wy międzynarodowy turniej za
paśniczy w stylu klasycznym z 
udziałem czołowych zawodników ; ____________ ____ „------- „-------
ośmiu krajów: ZSRR. Rumunii. I byty akcje pary Urbas — Mlchal- 
Jugosławii. CSR, Austrii. Fin- i skl.
landii, Polski oraz całej czołówki stal zagrała Jeden z najlepszych
węgierskiej. Barw Polski bronili: 
Knitter w koguciej i Zorn w 
średniej. Knitter w pierwszej wal
ce zremisował z mistrzem Rumunii
Cernea, a następnej sprawił
wielką niespodziankę zwyciężając 
pewnie Węgra Baranya. W ostat
niej walce przegrał z doskonałym 
Węgrem Kellermannem. zajmując 
ostatecznie trzecie miejsce w swej 
kategorii za Spirydowem (ZSRR) 
i Kellermannem.

Zbrn w pierwszej rundzie zremi
sował u Zabraskym (CSR), a na
stępnie przegrał dwa spotkania z 
Austriakiem Ribaritsem i Węgrem 
Sekely I zajął ostatecznie szóste
miejsce.

W. W.

Puchar Davisa
Dokończenie ze str. 1

nleważ mecz I tak mieliśmy wy- 
granv, potraktowaliśmy pojedynek 
z Bateestrą ulgowo, ponieważ go
spodarze są dla nas bardzo mili.

W przerwanej w czwartek grze 
Llels — Beleestra Andrzej wygrał 
6:2, 6:1, 8:0. Kompromitujące sła
bo zagrał nasz debel Radzie — 
Piątek, przegrywając ze Szwajca
rami Freesch — Blondel 2:8, 4:6, 
5:7. Przeciwnicy grali bardzo do
brze 1 z życiem, nasi natomiast fa
talnie, bez zgrania. Przegrana 
tniała tylko tę.korzyść, że zapełni
ła w niedzielę trybuny, przynosząc 
dochód federacji.

Cała nasza ekipa, prócz mnie, 
leci w poniedziałek do Genewy i 
dalej do Paryża na międzynarodo
we mistrzostwa Francji, ja we wto
rek jade na turniej berliński i wra
cam do kraju w przyszły ponie
działek.

Wł. Skoneckl

padła nieźle. Szczególnie groźne

bul zagrała Jeden z najlepszych
meczów w sezonie. Przede wszyst
kim bardzo dobrze zaprezentował 
się w zespole gospodarzy nowopo- 
zyskany Budek.

Początkowe minuty należą do 
Unii. Z czasem Stal otrząsa się z 
przewagi, przeprowadzając coraz 
bardziej składne ataki na bramkę 
Kostka. Do przerwy jednak żadnej z 
drużyn nie udaje się uzyskać bram
ki.

Po przerwie Stal mimo, że gra 
pod wiatr, spycha Unię do defen
sywy, atakując z coraz większą 
werwą, w 63 min. Tobolik uzysku
je prowadzenie po strzale z rzutu 
rożnego głową w prawy róg, W 74 
min. z centry Kapuścińskiego, Bu
dek podwyższa na 2:0, a w 86 min. 
Tobolik po składnym ataku całego 
napadu ustala wynik meczu.

dycyjnie.
JB

SZCZęSLIWY REMIS AKS
KATOWICE, 18.5 (tel. Wł.). AKS 

Chorzów — Naprzód Llplny 3:3 
(1:2). Bramki dla AKS strzelili: Kra- 
wiarz. Weczerek I samobójcza 
'Brychcv), dla Naprzodu Kasprzyk 
— 2, Kokot. Sędziował Bretstein z 
Łodzi. Widzów ponad 3 tys.

AKS: Szołtysek, Janczewski, Wie
czorek, Dominik, Kalus, ''/Idera, 
Skrzypiec, Weczerek, Pilarek, Kra- 
wlarz, Ksola.

' NAPRZÓD: Słomka. Brychcy, Szy
mura, Salamon, Halemba, Duda, 
Kokot, Kasprzyk, Gajda, Bltner, 
Janik,

HELSINKI 18.S. Finlandia — 
Palafox l Osuną, re-Meksyk 0:5......... ........ . -------- , . _

prezentujący barwy Meksyku, nie 
mieli trudności w pokonaniu sła-

WAWEL „ŁAPIE" FORMĘ

Kraków. 18. 5. (tel. wł.) Wawel 
— Piast Gliwice 4:1 (0:1). Bramki 
dla Wawelu: Słysz w 70 min. z. 
wolnego. 1 w 79 oraz Durnlok w 75 
z. karnego 1 w 86. Dla Piasta w 43 
min. Skiibocz. Na 10 minut przed 
końcem meczu wykluczeni zostali 
z gry za obustronne złośliwe faule 
Jacek (Wawel) i Mielnik (Piast). 
Sędziował Wrona (W-wa). Widzów 
ok. 2 tys.

WAWEL: Pajor, Krzyżanowski, 
Kaszuba, Kołodziejczyk, Gryboś, Ja. 
cek. Słysz, Zapalskl, Durnlok, Da- 
nielowskl, Szydło.

PIAST: Stoln, Cleszowlec, Smół
ka, Laska, Mielnik, świerkot, Sko- 
bocz, Prutok, Dera, Krajczy, Mierz, 
wa.

Wawel wydaje się „łapać formę" 
na co duży wpływ ma nowe zesta
wienie składu. Rolę dyrygenta na
padu powierzono bowiem Durnio- 
kowl. obsadzając pozycje skrzydło
wych, szybkimi oraz ambitnie wal
czącymi Slyszem I Szydłą.. Gllwi- 
czanie zademonstrowali szereg dob
rych zagrań w polu, ale w pobliżu 
bramki przeciwnika tracili głowę.

RADLIN GROMI GARBARNIĘ
KATOWICE, 18.5 (tel. wł.). Gór-

GRUPA WARSZAWSKA! Huragaft
Lotnik 3:0 (2:0), Mazur Elk — 

Legia I b 2:1 (2:1), ŁKS Łomża — 
jBzura Chodaków 1:6 (1:3), Gwar
dia Białystok — Orzeł w-wa 4:0 
.(2:0). Varsovla — Polonia 3:1 (1:0),
■ Lechla Grodzisk Mazur Kar-

Llplnlacy mieli w tym meczu pe
cha. Już od 15 minuty grali w 
dziesiątkę, gdyż kontuzji doznał 
pomocnik Halemba. Mimo to. na 
dwie minuty przed końcem meczu 
prowadzili 3:2. Samobójcza bram
ka odebrała Im zwycięstwo, na 
które całkowicie zasłużyli.

AKS zagrał ambitnie 1 dzięki te
mu miał okresy, gdy posiadał dużą 
przewagę. W drużynie gości słabo 
się spisał bramkarz Słomka, który 
zawinił utratę dwóch bramek.

KROSNO GÓRĄ

RZESZÓW. 18.5. (tel. wł.). Sta! 
Rzeszów — Leqla Krosno 0?2

Bramki: 28 min. Adamski, 73 
min. Skowronek.

STAL: Kłaczek, Knlda, Myśllw- 
czyk. Skiba. Zieliński, Janiak, Pa- 
tyckl. Poświat, Pilarski, Kawlak, 
Wiśniewski.

LEGIA: Kilar, Szajna, Klimo
wicz, Matelowskl II, Kloc, Dąb#, 
Mlelnlczek, Adamąki. Sołtysik, 
Skowronek, Matelowskl I.

Sędziował Hanak z Zagłębia. 
Widzów około 10 tys.

Świercz, Marciniak III, Sobczak, 
Mlncdorf.

SLĄSK: Maglerskl, Heller, Ur
bańczyk, Manowski, Pest, Kaczma
rek, Polok, Więcek, Błażejewski, 
Maciejak, Jurecki,

Wynik należy uważać za szczęśll- 
wy dla gości, gdyż Callsla w pierw
szej połowie meczu miała zdecydo
waną przewagę. Goicie do przerwy 
zdołali oddać zaledwie Jeden strzał 
na bramkę Callsli.

Po zmianie stron przez 30 min. 
Śląsk miał przewagę. Jednakże Bła
żejewski pieczołowicie pilnowany 
przez Kuchnlcklego, a Polok przez 
Marciniaka II, nie mogli oddać sku
tecznego strzału na bramkę.

W ostatniej mtnucle meczu, Mar
ciniak lii z Callsli będąc sam na sam 
z bramkarzem, strzela mu prosto w
ręce. Bardzo dobrze zagrali w Ca- 
Usli pomocnik Grabiński oraz cala 
obrona. U gości Urbańczyk oraz
Błażejewski 1 Polok, (p)

ZAWINIŁ BRAMKARZ
TORUŃ, 18.5, (tel. wł.), Pomo

rzanin Toruń—Zawisza Bydgoszcz 
3:4 (0:1). Bramki dla Pomorzanina 
zdobyli: w 51 min. Clrkowskl, w 
60 inln. Adamski 1 w 63 — Sitko 
z rzutu karnego. Dla Zawiszy: w 
20 min. Gross, w 46 Szreter, w 61 
Waligóra I w 64 Rembeckl. Sędzio
wał słabo Bogusławski z Koszali
na. Widzów około 4 tys.

POMORZANIN: Dąbrowski, Sitko, 
Wakarecy, Pulczyńikl, Szulc, Ml- 
klecluk, Adamski, Clrkowskl- Ja- 
rysz, Wesołowski, Czerwiński.

ZAWISZA: Salwa, Oobrzynleckl, 
Bonlek, Ksol, Kobvlosz, Gross, 
Szreter, Rembeekl, Waligóra, Grze
śkowiak, Górny.

Spotkanie byto prowadzone bar
dzo ostro, a sędzia, niestety, nie 
umiał sobie poradzić z wybryka
mi piłkarzy obu drużyn. Winę za 
porażkę składają toruńczycy na 
konto bramkarza Dąbrowskiego, 
który rzeczywiście puśclt dwie zu
pełnie łatwe piłki do siatki. Spot- 
kanle stało na przeciętnym pozio
mie. a chwilami na wręcz sła
bym.

MOGŁO BYĆ GORZEJ

czew 1:2 (0:1), Znicz Okęcie 1:2 
,(1:2),
: GRUPA KATOWICKA! Podgrupa 
I -t Stal Zabrze — Górnik Świę
tochłowice 1:2 (1:0), Górnik Pszów 
— Bobrek Karb 0:0, Wawel Wirek 
— Slavia Ruda 5:0 (2:0). Walka 
Makoszowy — Słowian Katowice 
1:1 (1:1), Stal Bielsko — Polonia 
Piekary 4:1 (1:0), Silesia Mlecho- 
wice — Górnik Mlkulczyce 1:0 
(1:0’.

Podgrupa II — GKS Bytom — Sie- 
mianowlczanka 1:2 (1:2), Górnik 
09 Mysłowice — Konstal Chorzów 
3:1 (2:1), Start Chorzów — Podle- 
slanka 2:0 (1:0), Stal Mikołów — 
Pogoń N. Bytom 3:0 (1:0), Naprzód 
Janów — Stal Czechowice 1:3 (1:0), 
GKS Gliwice — BBTS Bielsko 0:0.

GRUPA LUBELSKA: Motor Lu
blin — Stal Kraśnik 5:1 (2:1), Lu- 
bllnlanka — MKS Chełm 2:0 (2:0). 
Technik Zamość — Unia Lublin 
1:0 (1:0), Avia Świdnik Orlęta Łu
ków 2:1 (1:1), Chełmianka — Het
man Zamość 0:5 (0:1).

GRUPA BYDGOSKA: Kujawiak 
Włocławek — Culavla Inowrocław 
2:1 (1:01, TKS Toruń — Gwiazda 
Bydgoszcz 2:1 (1:0), Olimpia Gru
dziądz — Pogoń Mogilno 4:1 (2:1), 
Unia Wąbrzeźno — Celuloza Wło
cławek 3:2 (0:1), Brda Bydgoszcz 
— Chojnlczanka 1:0 (0:0).

GRUPA OPOLSKA: Unia Kędzie
rzyn — Spójnia Racibórz 4:0 (3:0), 
Stal Ozimek — KS 92 Krapkowice 
1:2 (1:1), Silesia Otmęt — Polonia 
Nysa 3:0 (2:0). Czarni Głuchołazy 
- Pogoń Prudnik 1:2 (1:1), Unia 
Zdzieszowice — KKS Kluczbork 
0:0, Stal Zawadzkie — Budowlani 
I b 0:1 (0:1).

GRUPA GDAŃSKA! Start Gdańsk 
— Lechla I b 0:0, GKS Wybrzeże 
- Bałtyk Gdynia 2:1 (1:0), Geda- 
nla — Flota Gdynia 0:0, Arka Gdy
nia SKS Starogard 1:0 (0:0), Unia 
Tczew — Wisła Tczew 2:0 (0:0).

GRUPA ZAGŁgBIOWSKA: AKS 
Nlwka — Zagtębiajika 3:0 (1:0), 
Warta Zawiercie — Płomień Mllo- 
wlce 2:0 (1:0), Victoria Częstocho
wa — Budowlani Gsodzlec 5:1 (0:0), 
Skra Częstochowa — Stal Poręba 
6:2 (4:0). Sarmacja Będzin — RK8 
Raków 2:3 (1:1).

GRUPA ŁÓDZKA: Kolejarz Łódź 
— Stal Radomsko 4:1 (3:1), Orkan

SZCZECIN, 18.5. (tel. wł.) Arko- 
nia Szczecin — Marymont 3:2 (2:1). 
Bramki strzelili: Krajewski, Luko- 
szek i Kaźmierczak dla gospoda
rzy, Jezersid I i Laskowski dla 
gości. Sędziował Halama z Kato
wic. Widzów około 6 tys.

ARKONIA: Szulc, Nowak I, Ku- 
rzyea, Skibiński, Jabłonowski, Kra
jewski, Kaźmierezak, Jerominek, 
Łukoszek, Ptok.

MARYMONT: Pałasz, Kosmal, Ro
siak, Okulski, Łuczyński, Jezierski 
II. Borysiak, Laskowski, Bogacki, 
Jezierski I, Olszewski.

Arkonia była zespołem zdecydo
wanie lepszym 1 wynik uzyskany 
w Lasku Arkonii nie odzwiercie
dla przebiegu gry. Przez pierwsze 
30 min. gospodarze ładnie kombi
nując w ataku zdobywają prowa
dzenie 2:0. Niestety, po zdobyciu 
dwóch bramek jak gdyby zupeł
nie zlekceważyli przeciwnika. Wy
korzystują to goście 1 w 33 min. Je
zierski poprawia wynik na 2:1.

Podobna sytuacja zaistniała w 15 
min. po przerwie. Jedno fatalne 
zagranie obrońców kończy się u- 
tratą drugiej bramki. Dopiero te
raz szczeciniacy konsolidują swe 
zagrania co w rezultacie przynosi 
w 71 min. zwycięską bramkę.

st. Rakowski

EKSPERYMENT ZAWIÓDŁ

POZNAM, 18. 5. (tel. wł.) Wartą 
Poznań — Górnik Wałbrzych 1:0 
(1:0). Zwycięską bramkę zdobył w 
25 min. Anioła Jan. Sędziował Mu- 
slalik Katowice. Widzów ponad 5 
tyWARTA: Krystkowlak, Sadłowskl. 
Osuch, Samólczyk, Kslążklewicz, 
Nackowskl, Anioła Jan, Łuczak, Go- 
gulskl, Kazucha, Komasa.

GÓRNIK: Kossowski, Żakowski, 
Stein, Faruga, Narkowskl, Szymik, 
Wieczorek, Kumuń, Chamski, Mań
ka, ZBadak.

Eksperyment trenera Fenywesle- 
go z Aniołą w ataku mimo że ten 
zdobył zwycięską bramkę nie udał 
się. Jeżeli do tego dodać, że i po
wolny Gogulski oraz Kazucha me 
byli w formie nic dziwnego, żę 
Warta mimo wyraźnej przewagi 
zdołała uzyskać nikłe zwycięstwo. 
W dodatku warciarze mieli zada; 
nie ułatwione, gdyż Górnik w 5< 
min. grał w dziewiątkę. W 20 min. 
Mańka upadt tak nieszczęśliwie, że 
złamał rękę, a w 57 min. sędzia 
Muslaiik usimął z boiska Chamskie, 
go za kopnięcie przeciwnika bez 
piłki.

KRAKÓW, 18.5. (tel. wt.) Zaled
wie 66 zawodników 1 16 zawodni
czek wzięło udział w tegorocznych 
mistrzostwach wojewódzkich, w.imo 
tak malej frekwencji uzyskano kli
ka dobrych wyników. Na pierw
szy plan wysuwa się wynik Ożo- 
ga na 5.000 m, który bez żadnej 
konkurencji uzyskaj 14:07.8, bijąc 
rekord okręgu krakowskiego. Coraz 
lepszą formę wykazuje Janiszew
ska. która w biegu na 100 m uzy- 
skala czas 11.8, wygrywając z Bl- 
brową — 12.0. Figwerówna wygrała 
rzut oszczepem rezultatem 49.52, a 
Klimajowa pchnęła kulą 14.43. A 
oto wynild:

mężczyźni — 200 m: 1. StawlarSki, 
Wisła — 22.3, 5-000 m: 1. Ożóg, Wa
wel _ 14:07.8, 110 m pi.: 1. Muzyk, 
Wisła. — 15.1, 2. Dudziak, Wisła — 
15.6, 400 m p!.: 1. Muzyk, Wisła — 
55.4, 3. Dudziak, Wisła — 55.7,
wzwyż: 1. Potocki, Olsza — 1-85, 
oszczep: 1. Swędziot, AZS — 63.76, 
tyczka: 1. Janiszewski, Olsz» — 4.10, 
2. Kasprzyk. Wisła — 4.10,

trójskok: 1. Karmel, Zaw. — 14.12, 
kula: 1. Auksztulewlcz, Zaw. — 16.59, 
2. Kwiatkowski, Zaw. — 16.52, dysk: 
1. Auksztulewlcz, Zaw. — 45.12;

kobiety — 508 m: 1. Zbikowska, 
Bud. — 1:16.6, 80 m pl: 1. Słowiń
ska, Zaw. — 12.1, w dal: Słowińska, 
Zaw. — 5.45, kula: 1. Kłosówna, 
Zaw. — 11.87, oszczep: i. Starzyń
ska, Nadwiślanln — 48.07.

WROCŁAW, 18.5 (teł. wł.). Najlep
sze wyniki z mistrzostw okręgowych 
uzyskali miotacze. Zarówno Rut jak 
i Piątkowski poprawili swe najlep
sze tegorocznie wyniki. Pierwszy z 
nich zwyciężył w rzucie młotem 
rezultatem 63.01 wyprzedzając Cie
płego — 60.88. w rzucie dySkrtem 
Piątkowski osiągnął 53.78 a drugie 
miejsce zajął Czarnecki — 44.28. 
Coraz lepszą formę w -pchnięciu
kulą demonstruje
rzucie dyskiem Piątkowski,

rekordzista w
który

Łódi PTC Pabianice 0:1 (0:0),
Włókniarz Zgierz — Stal Głowno 
0:2 (0:1), Start Łódź — Lechla To
maszów 1:2 (1:1), Czarni Kutno — 
ŁKS Ib 2:3 (2:2), Włókniarz Pa
bianice — Boruta Zgierz 4:0 (0:0). 
W zaległym meczu Włókniarz Pa
bianice — Lechia Tomaszów 7:1 
(3:0).

GRUPA KRAKOWSKA: Podgrupa 
wschodnia — Wanda N. Nuta — 
Dąbski 1:2 (1:1), Metal Tarnów — 
Okocimski KS 3:0 (1:0), Dalin My
ślenice — Prokoclm 4:2 (2:0), Ka-
bel Kraków Unia Tarnów 0:0,
Tarnovla — Wisła Ib 1:4 (0:3), Bo
cheński KS — Hutnik N. Huta 3:2 
(2:2).

Podgrupa zachodnia — Cracovia 
Ib — Unia Oświęcim 1:3 (1:2), Wa
wel Ib — Garbarnia Ib 0:1 (0:1), 
Górnik Brzeszcze — Chełmek 1:1 
(1:1), Beskid Andrychów — KS 
Olkusz 2:0 (0:0), Fablok Chrzanów 
— Czarni Żywiec 2:S (1:3).

GRUPA KIELECKA: Radomiak — 
Błękitni Kielce 3:0 (2:0), SHL Kiel
ce — Proch Pionki 4:1 (1:1), Spa?- 
tą K. Wielka — KSZO Ostrowiec 
3:0 (1:0), Konecki KS — Star Sta
rachowice 2:1 (1:1), Granat Skarży
sko — Broń Radom 0:2 (0:1).

GRUPA SZCZECIŃSKA, Czarni 
Słupsk — Czarni Szczecin 0:1 (0:0), 
Arkonia Ib. Sokół Karlino .8:1 
(4:0), Darzbór Szczecinek — Bał
tyk Koszalin 6:2 (3:2), Pogoń Bar
linek — Grom Świnoujście 3:1 
(3:1), Gryf Słupsk — Ina Goleniów 
1:2 (1:1).

GRUPA ZIELONOGÓRSKA: Orzeł 
Międzyrzec — Odra Krosno 1:2 
(1:1), Warta Gorzów — Promień 
Żary 1:2 (1:1), Włókniarz Żary — 
Unia Kunice 1:2 (1:1), Iskra Wy
miarki — Unia Gorzów 0:4 (0:1), 
Pogoń Świebodzin — Polonia Nowa 
Sól 0:2 (0:0).

GRUPA WROCŁAWSKA: Polonia 
Świdnica — Garbarnia Chojnów 
1:1 (1:1), Sparta Lubań — Olimpia 
Kowary 1:2 (0:01. Lechla Dzierżo
niów — ślęza Wrocław 0:1 (0:0). 
Odra Wrocław — Blelawlanka 3:2
(0:0), Orzeł Ząbkowice 
Kłodzko 2:0 (0:0).

Nysa

GRUPA OLSZTYŃSKA: Grunwald 
Ostróda — Olimpia Olsztynek 7:1 
(1:1), Gwardia Olsztyn — Jeziorak 
Iława 1:1 (0:1), Warmia Olsztyn — 
Sokół Ostróda 4:0 (1:0), OKS Ol
sztyn — Granica Kętrzyn 4:1 (2:0).

GRUPA POZNAŃSKA! Lubońskl 
KS — Olimpia Poznań 2:2 (1:1), 
Dyskobolia Grodzisk — Polonia 
Chodzież 3:0 (1:0), Polonia Poznań 
— Polonia Piła 4:0 (1:0), Polonia
Leszno Budowlani Poznań 3:0
(2:0), Obra Kościan — Prosną Ka
lisz 2:2 (1:1), Lech Ib Poznań — 
Kolejarz Kępno 3:2 (2:2).

GRUPA RZESZOWSKA: JKS Jaro
sław -~ Polna Przemyśl 2:1 (1:1), 
Górnik Gorlice — Stal Stalowa 
Wola 0:2 (0:0); Krośnlanka — Wal
ter Rzeszów 1:2 (1:0), Resovia — 
Czuwaj Przemyśl 1:0 (0:0), Polo
nia Przemyśl — Czarni Jasło 5:0 
(2:0), Sanoczanka — Stal Dębica 
2:3 (0:3).

bvch tenisistów Finlandii, wygry
wając swoje gry w trzech krót
kich setach.

KOPENHAGA. 18.5. Dania — 
CSR 3:2. Niespodzianką tego me
czu było zwycięstwo pary czecho
słowackiej Necas, Javorsky nad 
Kurtom Nielsenem I Torbenem Ul
richem 6:4, 6:3, 6:4. Drugi punkt 
zdobyli Niemcy dzięki zwycięstwu 
Javorsky‘eqo nad bratem T. Ul
richa — Joergenem.

FLORENCJA, 18.5. Włochy — 
Indie 3:2. Krlshnan I Kumar sta
wiali zacięty opór rutynowanym 
Wiochom Pletrangell I Slrola, któ
rzy mając zresztą zapewnione zwy
cięstwo nie grali zbyt agresywnie.

KOLONIA, 18.5. NRF - Belgia 
3:2. Duża niespodzianka rozgrywek 
wytłumaczona Jest osłabieniem re
prezentacji Belgii brakiem Washe- 
ra. Zastępujący go Jamar nie mógł 
poradzić sobie ani z Huberem ani 
z Bungertom. Niemcy Huber I 
Scholl wygrali także debla z 
Briehantem I Frementem.

LONDYN, 18.5. Anglia — Brazy
lia 5:0. Łatwe zwycięstwo reprezen
tantów Anglii Knlgnta, Davlesa I 
Beckera.

PARYŻ, 18.5. Francja — Chile 
4:1. Jedyny puńkt dla. Chllż zdo
był Ąyala wygrywając z Darmo- 
nem, Francuz Halllet wygrał swoje 
oba spotkania t Ayalą 1 Rodrl- 
quezem.

nlk Radlin Garbarnia Kraków
6:1 (2:0). Bramki dla Górnika
strzelili Krawczyk — 2, Dębowy 
Bożek, Deutschmanek, Strzeda, dla 
Garbarni obrońca Górnika Bu- 
clierko. Sędziował Pieczarek. Wi
dzów 4.400.

GÓRNIK: Budny, Bucherko, Ośli- 
zlo, Hibner, Deutschmanek, Nledź- 
wledzki, Dybała, Dębowy, Bożek, 
Krawczyk, Strzoda.

GARBARNIA: KlerdaJ, Bożek, 
Bieniek, Kucharczyk, Bomba Weł- 
niak, Feluś, Browarski, Kułak, Sa- 
tora. Kucharski, 

Radllnlacy zdobyli pół tuzina 
bramek w wyniku bynajmniej nie 
słabo grającej Garbarni. Po pro
stu mieli wielki dzień. Jaki się zda
rza tylko raz w roku. Cala dru-

mie.
zagrała na dobrym p^t0'

W CONCORDII 
ZAWIÓDŁ BRAMKARZ

BYTOM, 17. 5. (tel. wł,) Szombler- 
kl Bytom — Concordia Knurów 4:1 
(1:0). Bramki dla Szombierek strze
lili Poleczek — 2, Luda I Herma. 
Honorową bramkę dla Cóncordll 
zdóbyt Burek. Sędziował Mlchaleć- 
kl z Lublina. Widzów ok. 4 tys.

SZOMBIERKI: Mainka, Pośpiech, 
Działach, . Ekert. Szymankiewicz, 
Kokot, Luda, Herma, Potoczek, 
Kuczera, Nowak. '

CONCORDIA: Wróblewski, Muslo- 
llk, Golik, Grychtol, Plata, Morys, 
Kuś, Wolny, Burek, Wilczek, Hafn,

kobiety - 
AZS — 11 
12.0, 200 m:
25.1, 10 m pl.s 
— 12.3. w dal:

IM m: 1. Janiszewska, 
!, 2. Bibrowa, AZS — 
1. Janiszewska, AZS —

1. Janiszewska, AZS
1. Bibrowa, AZS —

5.52. 2. Noworyta, Olsza — 5.49, 
wzwyż: 1. Noworyta, Olsza — 1.50, 
2. Wojtal, Wisła — 1.45, kula: 1. 
Klimajowa, Wawel — 14.43, 2. Fig
werówna, AZS — 13.13, 3. Osipow, 
Wawel — 12.03, dysk: 1. Klimajowa. 
Wawel — 42.33, 2. Osipow, Wawel — 
39.00, 3. Figwerówna, AZS — 30.07, 
oszczep: 1. Figwerówna. AZS—49.52, 
2. Wełna, Wawel — 42.27, 3. Piekar
czyk, AZS — 40.27.

BYDGOSZCZ, 18,5 (tel. Wl.). 
Kwiatkowski znalazł wreszcie ry
wala, z którym muslal przegrać. 
Okazał się nim jego kolega klubo
wy Auksztulewlcz, któremu wystar
czyło 16.59, aby pokonać rekordzistę 
Polski — 16.52. Wysoką formę za
demonstrował Krzyśzkowiak, który 
na 1.500 m rozniósł swych rywali, 
uzyskując czas 3:49.4. A oto pozo
stałe wyniki.

mężczyźni — 100 m: 1. Tarnaw
ski, Zaw. — 11.0, 200 m: 1. Niem
czyk, Bolonia — 22.0, 2. Pllaćzyń- 
ski, Bud. — 22.0, 400 m: 1. Kaźmier- 
skt, Noteć — 49.1, 2. Bruszkowskl, 
Zaw. — 50.4, 800 m: 1. Kaźmierski, 
Nóteć — 1:55.3, 2. Kreft, Zaw. — 
1:36.2, 1.500 m: 1. Krzyśzkowiak, 
Zaw. — 3:49.4, 2. Graj, zaw. — 3:53.6, 
3. Szczepański, Olimpia — 3:55,2, 4. 
Ziółkowski, Zaw. — 3:57.0, 5.000 m: 
1. Zbikowski, Bud. — 14:52.4, 110
m pł.: Makowski, Pol.
w dal: i, Tarnawski, Zaw.

- 15.3, 
- 7.01»

tym razem .poprawił rekord życio
wy na 16.53. W oszczepie Walczak 
osiągnął 67.94, w tyczce Gronowski 
i Bednawski po 4.10, a w skoku w 
dal Czapraoki 7.02.

KATOWICE, 18.5. (tel. wl.) Szereg 
dobrych wyników uzyskali śląscy
lekkoatleci startując meczach
o drużynowe mistrzostwo Śląska. 
Szczepański i E. Schmidt przebie
gli 100 m w 10,8, a Bożek, Frań- 
czaik i Kiszka uzyskali po 10,9. Bar
dzo dobry wynik w trójskoku u- 
zyskał J. Schmidt, który rezultatem 
15,38 ustanowił nowy rekord Śląska. 
Król przebiegł 110 m ppł. — 15,1, 
a Bugała — 15,2. Fabrykowski sko
czy! wzwyż 191, a Brychczy i Pie
trzyk przeszli o tyczce po 4 m. 
Cmokówna potwierdziła, że znajdu
je się w dobrej formie, przebiega
jąc 100 m w 12,1. Legawiec miała 
w dal 5,47, a Kowolikówna — 5,46.

nowskl, Olimpia — 10.7, 3. Solar
ski, AZS — 10.9, 200 m: 1. Ja- 
rzembowskl. Warta — 22.0, 2. So
larski. AZS — 22.4, 400 m pł.: 
1. Orywał, Warta — 58.4, wzwyż: 
1. Skupny, AZS — 1.95, 2. Mroczy- 
ńskl, AZS — 1.90, 3. Chęciński, 
Warta — 1.85, tyczka: 1. Plewka, 
AZS — 3.93, 2. Luty Warta — 3.83, 
trójskok: 1. Przychodny, Warta 
— 14.36, 2. Broszkiewicz, LKS 
Szamotuły — 14.12, kula: 1. Wa
chowski, AZS — 14.38, 2. śnleżyń- 
ski, AZS — 14.27, 3, Begler, War
ta — 13.96, dysk; 1. Wachowski, 
AZS — 51.62, 2. Begler, Warta — 
48.97, 3. Snleżyńskl, AZS — 46.26. 
młot: 1. Dutkiewicz, Warta — 
51. 94.

kobiety: — kula: 1. Gębaczka, 
Warta — 11.59, dysk: 1. Gębaczka 
— 37.15, wzwyż: 1. Ciastowska, 
AZS — 1.40.

ZIELONA GÓRA, 18.5 (tel. wł.) — 
Oleszkiewicz skoczył wzwyż 190.

SZCZECIN, 18.5. (tel. wł.) Pod
czas mistrzostw okręgowych Le
wandowski przebiegł 800 m w 1:52.2. 
Tymoslewicz I Dobrodziej skoczyli 
wzwyż po 180, a Krawcewicz rzu
ciła oszczepem 41.31.

LUBLIN, 18.3. (teł. wł.). Podczas 
dwudniowych zawodów lekkoatle
tycznych ustanowiono jeden re
kord województwa. Rekordzistą zo
stał Wiśniewski, który w rzucie 
dyskiem uzyskał 41,72. Dobry czas 
uzyskał Junior Dąbek na 100 m — 
11,2. W przedblegu na 100 m Bie- 
luga osiągnął — 10,9, a w finale 
zwyciężył w czasie 11 sek. Kotliń- 
ski niezagrożony przez nikogo wy
grał 400 m w 49,3 sek., a Bieluga 
200 m w 22,2.

xa granicą ]

POZNAN, 18.5. (tel. wł.). Ostry, 
zimny wiatr sprawił, że wyniki 
mistrzostw okręgowych były słab
sze niż oczekiwano. Najlepiej w 
tych warunkach wypadł Wachow
ski. który Jako drugi w tym se
zonie. dyskobol polski przekroczył 
granicę 50 m, uzyskując 51.62. 
Drugie miejsce zajął Begler wyni
kiem 48.97. Jarzembowskl 1 Bara
nowski znów potwierdzili swą wy
soką formę, osiągając na 100 m 
po 10.7. Dalszy rozwój wykazał 
również Junior Juzkowiak, który w 
konkurencji juniorów miał W.8. A 
oto. ciekawsze wyniki mistrzostw;

mężczyźni — 100 m: 1. Jarzem- 
bowskl, Warta — 10.7, 2, Bara-

3 zwycięstwa w NRF
STUTTGART. W niedzielę. 18 bm. 

trójka polskich lekkoatletów star
towała na międzynarodowych za
wodach w Hellbrunn koło Stuttgar
tu. SwatówskI w biegu na 200 m 
spotkał się z Haaseta. Zwyciężył 
Polak, uzyskując 22 sek. Haas był 
drugi — 22,2 przed Schrelderem 
również 22,2.
„ W skoku o tyezee triumfował 
Krzeslńskl, przechodząc wysokość 
4.20. Drugie miejsce zająt Zećh

Trzecie zwycięstwo odnieśli Pola
cy w biegu na 1.500 m. Jochman 
wgrywając tę konkurencję uzy- 
skał 3.52,4 1 wyprzedził Rot za, 
który miał 3.55,5.

BERLIN. Oczekiwany z wielkim 
zainteresowaniem finałowy mecz 
piłkarski o mistrzostwo NRF przy
niósł zwycięstwo drużynie Schalke 
04 ńad Hamburger SV 3:0 (2:0). 
Dwie bramki dla zwycięzców zdo
był lewoskrżydłowy Klodt a trze
cią lewy łącznik Kreuz.

BERLIN. Międzynarodowe spot
kanie piłkarskie juniorów NRF 1 
Danii we FlenSburgu (NRF) wy
grali Niemcy 4:2 (3:0), lecz zwycię
stwo było mało przekonywające.

Pierwsze bramki dla drużyny 
NRF pa-dły dość przypadkowo, jed
na z dalekiej „bomby”, a druga 
z samobójczego strzału duńskiego 
obrońcy Jensena, podczas gdy oba 
punkty gości zostały solidnie wy
pracowane. Duńczycy • byli również 
wyraźnie leipsi technicznie.

SOFIA. Na stadionie te. W. Lew- 
skiego w Sofii! odbył się mecz pił
karski między radziecką drużyną 
Torpedo Moskwa 1 zespołem Lo- 
kombtiw Sofia. Spotkanie zakoń
czyło się zasłużonym zwycięstwem 
Torpedo 4:2 (3:0).

BUDAPESZT. Piłkarska repre
zentacja Węgier pokonała w Buda
peszcie austriacką drużynę Graze? 
AK 4:0 (2:0).
, BRUKSELA. W Brukseli zakoń- 
ężył się międzynarodowy turniej 
plłkatreki z Udziałem mistrza Włoch 
Juyentusa, mistrza Anglii Wolver- 
hamptćm Wanderers oraz dwóch 
czołowych zespołów Belgii — An- 
derlechtu oraz Berschoot Sensacją 
turnieju, były porażki piłkarzy 
Wolverhampton Wanderers a prze
de wszystkim klęska w meczu ó III 
miejsce z JuventUsem 1:5. W spot
kaniu finałowym Anderlecht wy
grał z Bersćhootem 2:0.
. BUKARESZT. W Bukareszcie od
był się mec? piłki nożnej pomiędzy 
Dynamo Moskwa 1 drugą reprezen
tacją Rumunii, Zwyciężyli pukane 
radzieccy 3:1.



Tym razem Nowara primadonnif meczu

Legio gra i iut
ale nie zawsze

WARSZAWA, 18.5 Leala W-wa - 
Ruch Chorzów 5:2 (4:1), Bramki 
«dobyli: cha Legli — żmudzkl 2. 
Nowara, Brychczy I Ciupa — po 
1. dla Ruchu — Lerch i Cieślik. 
Sędziował Glellk z Olsztyna. Wi
dzów ok. 20 tys.

LEGIA: StroHlairi, MaselL Słabo- 
Bzowski, Woźniak Olecki, Zientara. 
Hllwa, Nowara, Brychczy, Ciupa, 
Zmudzki.

RUCH: Wyrobek, E. Pohl, Sie
kiera, Nieroba. Suszczyk, Plada, 
Bochenek. Bem, Lerch, Cieślik, 
Pala.

biegowych oraz oatrzejazych starć 
z przeciwnikiem. Po kwadransie 
Brvchczv zaczął nawet kuleć. Miał 
Jednak kilka zagrań wysokiej kla
sy. Swego rodzaju majstersztykiem, 
bvla zwłaszcza zdobyta prcez nie
go bramka, z podania Ciupy.

Cieślik nie zagrał najlepiej. Nic 
mu wprawdzie nie dokuczało, so
lidnie Jednak zaopiekował się nim 
mlodv. prawy pomocnik Legli. 
Olęck'l. W polu Cieślik grał zupeł
nie nieźle, pod bramką Jednak do 
głosu dojść nie mógł. Tylko dwu
krotnie strzelił na bramkę Stro-
nlarza, w olsu wypadkach przeno
sząc ponad poprzeczką. Zdobyty 
przez niego gol obciąża w pewnej 
mierze zbyt lekceważąco grającą 
w tym okresie defensywę Legli.

Najlepiej z wymienionej trójki 
——* -u—Jest on nadal w

Brychczy, Cieślik, Zientara... 
Przede wszystkim dla tych trzech 
zawodników zebrało się na stadio
nie Legli około 20 tysięcy widzów. ..
Bo przecież każdy z wymienionej i zagrał Zientara. w.......... . -
trójki bvl niedawno swego rodzą- . bardzo dobrel formie. Podobnie, 
ju bohaterem. Jak ci zawodnicy | lak w Chorzowie zaimponował on 
wypadli w niedzielę? I kilkoma ‘ udanymi raldaml nn

’ ... ... । i bramkę Ruchu. Strzałów oddał co• n Bł ik !, niemiara, ale gola nie zdobył. Tym
wodnikiem, J i razom nie dopisywało mu szczęście,
naty mecz_z Pomoc Legli była bodajże naj

lepszą formacją na boisku. Choć 
Zientara miał na prawej stronie 
niedawno debiutującego Olęcklego. 
wstydzić się za swego młodszego 
kolegę nie musiał. Olęckl rozegrał 
chyba najlepszy mecz w swej do
tychczasowe] karierze. Był równie 
dobry w defensywie, jak I w ofen
sywie. O Jego niedzielnej formie 
mógł by chyba cośkolwiek powie
dzieć sam Gerard Cieślik.

meca z Górnikiem Zabrze. ■ 
Przyczyna — prosta. Brychczy 
grał z nie wyleczoną kontuzją. Uni
kał przeto zrywów I pojerljmków

Wisła wyciągnęła

atak z lamusa Buch ulegt Legii różnicą trzech 
bramek. Czy ten wynik odpowiada 
przebiegowi wydarzeń na boisku?

lam
nie strzelił

KRAKÓW, 18.5 (teL wł.). Wisła 
Kraków - ŁKS Łódź 1:1 (1:0).(1:0).
Bramkę dla Wisły zdobył w 18 
min. z rzutu karnego Machowski, 
dla ŁKS — w 51 min. Kowalec. 

• Sędziował Budaj z Warszawy. Wi
dzów ok. 8.000.

WISŁA: Leśniak, Oqlela, Kawula. 
Budka, Michel, Jurczak, Machow
ski, Kotaba, Adamczyk, Rogoża, 
Morek,

ŁKS: Szczurzyńskl, Walczak, 
Szczepański, Stusio, Jańczyk, 
Grzywocz, Jezierski, Baran, Wie
teski, Soporek, Kowalec.

■ Bogini lortuny, Która zwykła u- 
Śmiechać się do odwiecznej rywal- 

■ki Wisły — CracovU uśmiech
nęła się tym razem wybitnie 
ao piłkarzy z gwiazdą na 

piersiach. Wprawdzie tym ra
zem 5-ramienna gwiazda miała 
koior czerwony, gdyż wuiacy mu- 
sieli gościom z polskiego Manche
steru ..odstąpić" czerwone barwj 
— nie mniej jednak Jeden zdoby
ty punkt na ŁKS może być uważa
ny za punkt ..gwiazdkowy". Co 
więcej: ta szczęśliwa gwiazdka 
mogła nawet piłkarzom krakow
skim przynieść oba punkty, gdyby 
kilkuminutowy okres gwałtownego 
szturmu łodzian natychmiast po 
wznowieniu gry od przerwy, nie 
nastąpił jednocześnie z ,,sennym 
okresem" obrony Wisły.
■ Taki obrót sprawy byłby już wy
bitnie krzywdzący dla ŁKS. 
Wprawdzie po Rycerzach Wiosny, 
w których szeregach grają aktu
alni reprezentanci Polski i kadro- 
wieże, oczekiwano o wiele więcej 
— ale w sumie ŁKS zaprezento
wał w Krakowie futbol w dobrym 
wydaniu I o wiele lepszą formę 
niż w pierwszym meczu przeciw 
CracovU. Tylko... napastnicy łódz
cy nie zachwycili jako bombardie
rzy. Taki np. Staszek Baran, który 
dwoma bombami z rzutów wolnych 
muskającymi niemal poprzeczkę, 
wp.awił w zachwyt zebraną na 
stadionie publiczność, nie potrafił 

wykorzystać... rzutu karnego. 
Wprawdzie za obronę strzału Ba
rana wycałowali serdecznie Leśnia
ka jego koledzy, ale Staszek po
kiwał smętnie głową i wydawał 
się mówić: „Czyżby to możliwe, że
bym Ja nie strzelił bramki z 11 
metrów?

GOŚCIE MIELI DU2O SZCZęSCIA
Wydaje się, że Ruch może mó

wić o szczęściu, trafiając na nie
dysponowanego Brychczego, Gdvby 
„Kicl“ byt w swe) normalnej for
mie, Ruch musiałby wyjechać z 
Warszawy z dużo większym baga
żem bramek. Defensywa chorzo- 
wian nie była bowiem zaporą nie 
do przebycia. Brychczy znalazł się 
kilkakrotnie w- sytuacjach, z któ
rych już niejednokrotnie strzelał 
bramki. Tym razem jednak wołał 
nie ryzykować.

I słusznie. Jego młodsi koledzy, 
a szczególnie prawy łącznik. No
wara. oraz przeżywający świetny 
dzlert, lewoskrzydłowy Zmudzki w 
pełni go zastąpili. Nowara prze
jął na siebie Inicjatywę w ataku, 
miał też wystarczającą Ilość sił. 
by w groźniejszych momentach 
znaleźć się również pod własną 
bramką, żmudzki zadziwił szybko
ścią I zdecydowanym wkraczaniem 
w akcje. Nieco słabiej zagrał na 
prawym skrzydle Hliwa.

TO NAM SIĘ NIE PODOBAŁO

Niedobrze się stało, że Legia li 
w 49 minucie prowadziła aż 5: 
To szybkie powodzenie przystopo
wało nieco lej zapędy, wyzwala
jąc natomiast... elementy lekcewa
żenia przeciwnika. Przez długie 
okresy po przerwie. Legia grała 
niemal na stojąco, zabawiając się 
z Ruchem w popularnego „dzla- 
da".

Taryfa ulgowa zastosowana przez 
Legie pozwoliła Ruchowi na otrzą- 
śnięcle się z doznanego przed 
przerwą szoku. Chorzowlanle dość 
często atakowali teraz .bramkę 
stronlarza. Ataki te były lednak 
nieskuteczne. W polu Ruch grał 
płynnie, jego zawodnicy dobrze o- 
perowall piłką, ale gdy zbliżali 
się do pola karnego, cały Ich pił
karski kunszt malał do minimum 
Ryły okresy, że Ruch stosował, 
zarzucany już u-nas. „system stu 
podań".

PODPORY RUCHU

Bardzo przyjemne wrażenie spra
wił w Ruchu środkowy napastnik. 
Lerch. Doskonale współpracował 
on z Cieślikiem, umiejętnie kiero
wał pozostałymi kolegami i zmie
niał pozycje. Mogło również zaim
ponować jego wyszkolenie t tech
niczne. Obok niego w zespole go
ści ambitnie grali obaj pomocni-

Początek spotkania zapowiadał 
ciężką przeprawę Legli. Przez 7 
minut Ruch posiadał inicjatywę, 
Wojskowym nic się jakoś nie‘kle
iło. Sytuacja zmieniła się w mo
mencie. gdy legioniści egzekwowa
li kolejno dwa rzuty rożne.

Prowadzenie dla gospodarzy zdo
był w 13 min. Nowara. Przejął on 
podanie Ciupy, ograł niezdecydo
wanego Sfekiere I strzelił z 13'me-, 
trow nie do obrony.

Wyrównanie padło dosłownie za 
kilkadziesiąt sekund. Stronlarz 
przekroczył linię pola karnego I 
sędzia Glellk zarządził przeciwko l.nw r»ti, nAĆ.—.i-1 ł->i_ .

Warszawa 19.V.1958 f,

Pierwsza porażka ...u siebie

Celny strzał Hachorka

do czoła tabeli

Bez asów -bez formy

gra

Brychczy grał z Ruchem na „pot gazu".. Ale kil-Rekonwalescent

Cud zdarza się raz

Ciosowi® pekoMis

w Bydgoszczy

meczu,
Medy tn obronił on silną bornhę

KtUtaK^iwat

helsko bez 
irobnc ml-

pamiorl udana Inter 
nowsklrgo w 95 ml:
Szalecklego, 

Loebla wyszła na 
kompleksu niższości

Bemowi, ten celnie BtrzeUł... w 
słupek; dobitka Lercha trafiła do 
siatki.

Legia naciera przy nieustannym 
dopingu publiczności. Na bramkę 
Wyrobka strzela nawet Masell. kto- 
rv w 22 min. zmusza bramkarza I 
Ruchu do wybicia piłki na róg. 
W tej samej minucie drugą bram
kę dla zwycięzców zdobywa żmudź-1 
kl. Posyła on z dość ostrego kąta 
piłkę do siatki lobem ponad źle u- 
stawionym Wyrobkiem.

KATASTROFA W 2 MINUTACH

Katastrofalne byty dla Ruchu 
dwie ostatnie minuty przed prze
rwa. W 44 min. z podania Ciupy 
wynik na 3:1. podwyższa Brych
czy, strzelając z trudnej pozycji 
niemal w samo okienko. Nieco 
później Olecki wspaniale wypusz
cza Ciupę. Oddanie atrzaiu stnrn 
mu się utrudnić Suszczyk, Ciupa 
utrzymuje sle Jednak przy pitce I 
LcbIo prowadzi do przot-wy 4:1.

Podczas pauzy kibice snuja bn- 
l-oskopy dotyczące koticoweso i-c- 
jultatu. Sa nawet tacy którzy II-< 
cza, ńa Lenia zdobędzie nawet fl 
bramek. Tak ale Jednak nie atalo.

Amunicja napastników Lec-ll zo
stała wystrzelana Już w 49 min. 
nrr. Bramkę zdobył wówczas 
Zmudzki. Przejął on piłkę na wla- 
snel połowie I pogna! z nią sa
motnie do przodu. Atakowało go 
aż dwóch obrońców Ruchu. Siekie
ra I Nieroba .przy tej akcji nie 
popisali się. Pozwolili Żmndzklcmu 
dojść do strzału i Wyrobek mu- 
siat po raz piąty wyciągać pitkę 
z siatki.

Legia poważnie grała Jeszcze 
tylko klika minut. Później zaczę
ty się zabawy. Nieco większo pole 
do popisu miała teraz jej defen
sywa. O tle Jednak Wożniak Im- 
ponowat spokojem I zrównoważo
na grą. o tyle Masell starat się 
okplć przeciwnika nawet pod wła
sną bramką. Co prawda wszyst
kie „sztuczki" udawały się, tak 
jednak czynić nie należy.

Wynik meczu ustalił w 86 min. 
Cieślik. Wymanewrował on z Ler- 
chem zbyt pewną siebie defensy
wę Lecll 1 skierował pitkę lekko 
do siatki tuż obok słupka.

Lech
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ka jego akcji wzbudziło zachwyt widzów. Na zdjęciu „Kici" w 
wyskoku do górnej piłki. Asekuruje go kolega klubowy Nowara. 
Dwaj pomocnicy Ruchu — Suszczyk z lewej i Pieda z prawej, 
„przeszkadzają" jak mogą małemu piłkarzowi Legii

Fot. „PS" — M. Szymkowski

A działo się to kiedy Wisła pro
wadziła 1:0. Machowski bowiem 
spisał się o wiele lepiej Jako egze
kutor karnego, bo w wielu innych jcuzuk uiciik zarządził przeciwko 
razach całkowicie zawiódł Jako1 Logii rzut pośredni. Pieda Dodał 
strzelec, znajdując zresztą w gro- p
nie kolegów licznych naśladowców. 
"W ogóle atak Wisły z ..wyciągnię
tym z lamusa" Morklem by! ca- 
ły... do lamusa.

W drugiej części meczu zdobią 
piątka ofensorów Wisły wypraco
wać sobie zaledwie dwie pozycje 
do oddania strzału. Jak na 45 ml- 
nurgry to ..troszkę" za mało. Ca
ła bowiem druga połowa meczu 
stała god znakiem ogromnej prze- 

$ tym okresie zdobvll łodzia
nie m. In. 9 rzutów rożnych, tra
cąc tylko Jeden. Pod bramką Leś
niaka wciąż się kotłowało j- docho
dziło do krótkich spięć, z któwch 

Jednym wypadku udało 
się ŁKS.-0WI wyciągnąć korzvścl. 
I znów jak przed niedawnym cza
sem Cieślik podczas meczu z Cra- 
covlą spudłował z najbliższe! od- 

! 5°P°rek- Baran I Ich 
najbliżsi koledzy przellcytowwalt 

Flę wzajemnie w pudlach. Poza 
tym wspomniana na wstepfe bo
gini fortuny wybitnymi laskami 
darzyła Leśniaka. On też w dużej 
mierze może zdobyty punkt zapi
sać na swoje dobro.

St. Habzda

8 — Brychczy,
7 — Hachorek,

n, Lerch, Sąsiadek, Gronowski,
5 — Jankowski, Brzozowski, Lent- 

ner, Zmudzki. Cieślik, Machowski. 
T4 7 KeJ?Pny* Kowal, Baszkiewicz, 
Jarek, Tramplsz, Adamczyk (Le- 
chia), Soporek, Manowskl, Fojcik,

3 — Liberda, Armknecht. Jarczyk. 
Baran, Wieteski, Pala, Adamczyk 
(Uisła), Gadecki, Opoka.

2 7: Gawroński, Ciszek, Zb. Sza- 
Tzynskl, Szymczyk, Pilot, Bochenek, 
Kancelista. Mizgler, Nowara, Ro. , gocz,

1 — Wspaniały, Bem, Spalek, Bo- 
Wre, Kulesza, Kawula, Jańczyk, 
Wieczorkowski. Wiśniewski, Kas
przyk, Frasek, Hllwa, Malarz, Klik, 

Ciupa, Jóżwiak, 
Skiba, Myga, Kowalec. •

ś — samobójcze.

Tak padła pierwsza bramka na stadionie Legii. Pięknego strza
łu Nawary nie zdołał wyłapać bramkarz Ruchu, Wyrobek. Mi 
ino dramatycznej interwencji piłka, zatrzepotała w siatce 

Fot. „PS” — M. Szymkowski

Na starym boisku szczęście było blisko

Stal miała 45 minut

Polonia 2 minuty
a wynik remisowy

SOSNOWIEC. 18. S. (tel. wl.) Stal 
Polonla Bytom 2:2 

aa I"ln’,/dobyt bramkę
7 44 MyKa’ w 87 min. 

Sąsiadek w 88 min. Jóżwiak, Se- 
dzó^i^lS.OOO?02^1' 2 Tarno"'“’ Wi-

D,z,uj"owlcz, Masloń, Ko- 
nopelskl, Joehymczyk, Majewski, 
Szymczyk, Krajewski, Bazan, Uz- 
nanskl, Myga, Skiba.

POLONIA: Szymkowiak, Oymar- 
czyk, Olejniczak, Widawski, Wie- 
czorek, Grzegorczyk, Sąsiadek, 
Ti amplsz, Kempny. Pilot, Jóżwiak.

Historia się powtarza. Dla sym
patyków Stall —; niestety historia 
smutna. Mecz gospodarzy z Polonią 
Rytom sosnowfczanie zorganizowali 
na starym stadionie. Nie gdzie in
dziej przecież, ale właśnie tam 2 
lata temu. Stal tak świetnie się 
spisywała. Spotkanie na starych 
śmieciach miało pomóc 1 pomogło, 
ale znów tylko do zdobycia 1- punk- 

ia? nie wletn’ czy M lak 
wielki w pływ na dobrą postawę 
gospodarzy miało boisko przy Al. 
Mlreckiego. ■

Stal zagrała wreszcie tak. Jak I- 
llgowa jedenastka. Grała jak ze- 
npo„ e^",'akla?/ Przez 87 minut. 
Przez blisko półtorej godziny biało- 
zielonl powodowali, że na widowni 
nastrój panował jak za najlepszych 
czasów Zwłaszcza w pierwszej no- 
Iowie drużyna Stall tworzyła zgra- 
ny 1 rozumiejący się zespół. Atak 
— zmieniający pozycje, szybki. Na. 
pastnlcy umiejętnie uwalniali sle 
od czute.) opiek! bytomlan tak, że 
na przedpolu Szymkowiaka działy 
się. wręcz dramatyczne sceny.

A kiedy w. 34 min. Skiba spryt
nie wykorzystał nieporozumienie 
między bramkarzem Polonii | Grze-

^ohesykłem, — akcje gospodarzy chura^ Jeszcz® większego rozma-

W ,4* min. rzut z rogu egzekwo
wał Krajewski. Miękką centrę Uz- 
nanskl główką wyłożył Mydze a ten 
zbliska zdobył drugi punkt. Ra
dość trwała przez całą przerwę, a 
wychodzących po pauzie stalow- 
cow widownia długo oklaskiwała.

W pierwszych 45 minutach goś
cie niewiele sobie pograli, pewno, 
ze Wieczorek 1... Widawski odda
wali masę piłek do napadu, ale 
tu na przeszkodzie stał niezawodny 
Majewski, który inteligencja w 
grze bił na głowę swych rywali..

, , napadzie gości coś nie coś
się kleiło, ale była to przysłowiowa 
cisza przed burzą. Tragedia dla 
Stall zaczęła się w 50 minucie. 
Najpierw Majewski opuścił na 

.Plac gry, a w chwilę 
EźnleJ dpbr*« grający Krajewski 
z?t W«?J £c,Wno. Wprawdzie pomoc
nik Stall wszedł na boisko, ale nie 
był on Już pierwszoplanową po-
। swej Jedenastce. Krajew

ski zas Już do końca meczu statys
tował. Praktycznie więc gospoda
rze grali w dziesiątkę. Mimo to nic 
nie wróżyło, że wynik ulegnie zmia
nie. I nie zmieniłby się on napew- 
no gdyby Stal nie zastosowała 
zgubnej taktyki. Gdzieś od 80 min. 
zespół gospodarzy zastosował grę 
na czas. — nie prowadzono Ja Jed
nak na środku boiska, nie grano 
wolną piłką daleko od swego po
la, lecz wybijano piłkę byle dalej. 
Ponieważ pomocnicy Stali opero
wali głęboko w tyle — w tej sy
tuacji atak Polonii składa? sle z‘7 
a nawet. 8. zawodników. Piłka za
częła wędrować miedzy nimi szyb
ciej i dokładniej, w tych ostatnich

BYDGOSZCZ 18. 5 (tel. wł.) Po
lonia Bydgoszcz — Cracovla 2.:1 (1:1). 
Bramki zdobyli dla Polonii w 35 
min. Norkowski n. w 57 min. Nor- 
kowski n z karnego, dla Cracovi 
w 20 min. Opoka, sędziował Szper- 
Hng (Łódź). Widzów 10.000.

POLONIA: Potrykus. Rożewskl, 
Jędrzejczak, Murzyn, Goić. Mali
nowski, Sylwestrzak. Armknecht, 
Norkowskl II, Kulesza. Stachowicz,

CRACOVIA: Michno, Mazur, Rei
chel, Szymczyk, Malarz, SZarańskl, 
Opoka, Jarczyk, Manowskl, Czar
necki. Kasprzyk.

Ostatnie zwycięstwo CracovU nad 
warszawską Gwardia, liczne kontu
zje, j wyraźny spadek formy w 
szeregach pilka-rzy bydgoskich nie 
wróżyły przed meczem sukcesu 
Stało się jednak inaczej dzięki 
doskonałej formie Mariana Nor
kowskiego. który w tym dniu hyl 
duszą całego zespołu. Środkowy 

1 napastnik gospodarzy dwoił sie 1 
I troił na boi fiku, walcząc o każdą 

dosłownie piłkę, a co najważnlelpze 
celnie strzelał. Kilka jego strzałów 
zaprodukowanych w tym meczu 
było najprzedniejszej marki.

Na dobrą sprawę piłkarz bydgoski 
i w linii ataku Uczyć mógł tylko na 

Armknechta starającego się wy
wiązać z trudnego zadania orać pra- 
woskrzydłowego Sylwestrzaka, któ
ry dzięki szybkości 1 doskonałym 
centrom, stwarza! dużo zamierzania 
pod bramką gości.

W tej sytuacji wieks-zość ataków 
gospodairzy była inicjowana prawą 
stroną, podczas gdy lewa flanka 
była niewidoczna na boisku. Obroń
cy zaś gospodarzy rozbijali fine
zyjne ątakt krakowian, a wkracza
jąc zdecydowanie w akcje w mia
rę upływu czasu wybili z konceptu

cały kwintet ofensywny delitartnte 
grających gości. 1

Winę za porażkę w Bydgoszczy 
ponosi więc przede wszystkim na
pad krakowski, który mało wyko
rzystywał lotnych skrzydłowych, a 
szczególnie Kasprzyka forsując z 
uporem małą grę.

Gdy w 30 min. po dokładnej cen
trze । Kasprzyka Opoka zdobył z 
nieprawdopodobnego kąta główką 
prowadzenie, mało chyba było ta
kich widzów, którzy by jeszcze 
wierzyli w zwycięstwo gospodarzy.

Wyrównanie padło w 35 min. 
Armknecht dokładnie wystawiony 
przez Norkowskiego II strzelił sil
nie na bramkę. Piłkę zdołał Mich
no tylko odparować. Zaskoczeni 
obrońcy krakowscy nie zauważyli 
wcale jak Armknecht ją przejął i 
dokładnie posłał ją do Norkowskie
go, który zaskakującym wolejem 
z kilku metrów zdobył wyrównanie.

O ile do przerwy gra była wy
równana. to po zmianie stron ini
cjatywę 7. miejsca przejęli poloniś
ci. W 48 min. Michno odparował za
skakujący strzał ..bombardiera'* 
bydgoskiego oddany z 25 m.

Losy meczu rozstrzygnięte zostały 
w 5? min, gdj' Szymczyk niefortun
nie dotknął pliki ręką na polu kar
nym. Zarządzony rzut kamy mimo 
protestu drużyny krakowskiej, 
Norkowskl II lekkim strzałem za
mienił w bramkę.

W zespole gospodarzy na najwyż
sza notę zasłużył Marian Norkow- 
ski, a wyróżniali alę Murzyn I Ję
drzejczak w obronie oraz Gole w 
pomocy. W drużynie gości podobali 
sie bramkarz Michno, obrońca Ma
zur, w pomocy Malarz oraz obaj 
skrzydłowi Opoka i Kasprzyk.

Pol

OPOLE, H.S. (tel. wł.) Budowla
ni Opole — Gwardia W-wa 0:1 (0:0).

Bramką zdobył Hachorek w 75 
min. Sędzia p. Siejkas (Gdańsk). 
Widzów o tys. •

BUDOWLANI: Korbek. Stroclak, 
Brejza, Wrzo,, Prudlo, Klik, Fra
sek. Popluc, Btemplowskl, Bania, 
Spalek. , , .

GWAKD1A: Stefanlszyn, Wozniak, 
Marusz.klowlcz, Hodyra, Wlśn ew- 
skl, E. Szarzyńskl, Gawroński, 
Brzozowski, Hachorek, Zb. Bzarzyń- 
ski. Baszkiewicz.

Spotkanie w^szawskich „harpa. 
gonów" z Budowlanymi wywołało 
duże zainteresowanie, tym bardzej 
że ,w Opolu liczono na zdobycie w 
tym meczu co najmniej jednego 
punktu. Siało się Jednak Inaczej. 
Piłkarze opolscy opuścili boisko po
konani, nie tyle umiejętnościami 
drużyny warszawskiej Hę niezarad
nością własnego ataku. Opolanie 
o wiele więcej mieli dogodnych sy
tuacji podbramkowych aniżeli Ich 
przeciwnicy. Nie wykorzystali z na. 
darzających s q okazji ani Jednej, 
natom'a.si Gwardia właśnie wyko
rzystała niezdecydowanie obrońców 
i uzyskała bramkę, a tym samym 
dwa cenne punkty.

Ód pierwszych minut gra była' 
prowadzona w szybkim tempie. Ak- 
cje przenosiły się bardzo szybko 
od jednej pod drugą bramkę. O- 
bydwaj bramkarze mieli sporo ro
boty i trzeba stwierdzić, że spi
sali się w tym meczu doskona e, 
demonstrując wiele doskonałych pa
rad i robinsonad.

Po serii obustronnych ataków 
trwających do 30 minuty gry w 
•ym następnym okresie opolanie 
częściej przesiadują pod bramką 
Stefaniszyna. ale strzały ich 
napastników doprowadzają opolska 
publiczność do rozpaczy. Tak nie
udolnie strzelających napastników 
dawno iuż nie oglądaliśmy. Dosko
nalą okazję zaprzepaścił Frasek. 
Ograł on dwóch obrońców, wycią
gnął z bramki Stefaniszyna ale za
brakło mu już sił do ostrego strza
łu. Lekki strzał tego zawodnika 
zdołał wyłapać tuż przed linią bram
kową Hodyra. W 40 min. gry Spa- 
łek znowu oddał piekielną bombę 
na bramkę gości. Jednak Stefanl- 
szvn jak zwykle był na posterun
ku; Tuż przed przerwą jeszcze 
Stefanlszyn musiał się jak długi 
wyciągnąć do niebezpiecznej piłki 
strzelonej przez Fraska.

Po przerwie opolanie jakby osty
gli w zapale, bowiem ich gra była 
jakaś ospała. Gwardziści przez peł
ne 20 minut w drugiej części me
czu hasali dość swobodnie po bois
ku. natomiast gospodarze atako
wali raczej tylko wypadami. Po 
przetrzymaniu naporu gwardzistów 
gospodarze przeszli znowu do ofen
sywy I raz po raz gościli na polu 
karnym gości. Napastnicy nadal 
nie umieli oddać żadnego zaska. 
kującego strzału. W fia min. Ma- 
ruśzkiewiez na polu karnym zagrał 
wyraźnie piłkę ręką. Karny wyda
wał się być nieunikniony, Jednak 
sędzia nie zarządził rzutu karnego 
i . era potoczyła się dalej. Oczy
wiście, na trybunach wywołało to 
„kocią" muzykę trwającą dłuższy 
okres czasu.

To co nie udało się napastnikom 
gospodarzy udało się gwardzistom, 
którym wyraźnie dopisało szczę- 
ście/Na 13 min. przed zakończeniem 
meczu na przedpolu pola karnego 
Budowlanych Brejza zagrał piłkę 
ręką. Gawroński szybko wykona! 
rzut wolny posyłając piłkę do Ha- 
c.horka, a ten. mimo że hyl nacis
kany przez obrońców, zdołał ulo
kować piłkę w siatce.

Najlepiej w zespole Gwar® 
grali pomocnicy Wiśniewski i w 
Starzyński. W ataku Hachorek roi 
bit największe znmieszan o nos 
bramką przeciwnika, mimo ze bvl 
doskonale pilnowany przez stopera 
Budowany-h. Gawroński podobał 
Się Icp.eJ Od Baszkiewicza, którw w 
ciągu całego meczu miał zalaiw, 
kilka dobrych zagrań, a ze Stronia
mi byto Już źle. W drużyn e opoi. 
sklej poza Kornklem wyróznlf Jesz, 
oso należy Brejzę, Kitka, a w ale, 
ku Stemplowsklego.

W. Soppa

coraz gorzej
ZABRZE, 18.5 (tel. wl.). Górnik 

Zabrze —Lechia Gdańsk 2:2 (2:1). 
Bramki: 19 min. R. Gronowski 31 
i 44 Fojcik, 90 Rogocz. Sędziował 
Ignaszewskl z Krakowa. Widzów 3 
tysięcy.

GÓRNIK: Kaczmarczyk. Franosz, 
Floreński, Hajduk. Gawlik. Olejnik, 
Szalockl, Jankowski, Fojcik. Kowal, 
Czech.

LECHIA: Henryk Gronowski, 
Kurz, Korynt, Lenc. Szyndler. Kale
ta. Gadecki, Nowicki, Robert Gro
nowski, Adamczyk, Rogocz.

Dosłownie na pół minuty przed 
końcem wymknęło się górnikom 
zwycięstwo. Fatalna gra prawego 
pomocnika gospodarny Gawlika 
..ukoronowana" została władni? o- 
statnim w tym meczu prostym 
błędem, w wyniku którego Rogocz 
zdobył ładną bramkę.

Osłabiony brakiem Lentnera 1 
°ohla Górnik zagrał słabo w linii 
napadu, Tylko Kowal zadpmonsfro- 
wał normalna formę. Bardzo słabo 
wypadł po dhiższel przerwie gra- 
lacy rzęch, który psuł prawi? każ
dą piłkę. Prawa strona napad’! 
Jankowski — Szalerki tylkn do 
przerwy pokazała parę pewnych 
zagrań.

Po zmianie stron dobra cra Ko
wala -poparta ruchliwości 1 ofiar
nością Fojcika sprawiła, ż? Górni
cy mieli sporo dogodnych sytu
acji podbramkowych. Że skmiczv- 
ło się tylko na dwóch bramkach, 
wielka w tym zasługa bramkarza 
Henryka Gronowskiego, który ro
zegrał naprawdę świetny mecz, 
Szczególnie utkwiła wszystkim w

wysrłn na jaw, że depresją 'nrmy 
u Gawlika nie tylko trwa ą> |»sz- 
rzr sir nogłebia. e>aha era 
wytworzyła na środku hol«'--a no- 
tworna lukę, w której «mrvtnle 
manewrowała •środkowa trńf-a na- 
nactnlków pości. Bramka zdobyta 
orz^z Gronowskiego bvła zasłużo
nym odbiciem przewarl T pchli w 
tym okresie meczu. Nie bez winy 
hvł przy niej bramkarz Kaczmar
czyk.

Utrata cola poderwała gospoda
rzy do wzmożenia wnslłków. Wv«

TENWJRAf
i. Lepią — Ruch
2. Polonia Bydq. — Cracovla
3. Budowlani — Gwardia
4. Górnik Zabrze — Lechla
7. Stal Mielec — Unia Racibórz
6. Wista — ŁKS
7. Stal Mielec —Unia Faclbó'z
8. Warta — Gó-nlk Wałbrzych
9. Callsla — Śląsk Wrocław

10. Pomorzanin — Zawisza
11. Polonia Gd — Lech Pozn.
12. Arkonla Szcz—Marymont W
13. Piast N. Ruda—Pogoń Szcz

5:2 
2:1 
0:1

0:0

ge w polu. Ładna era Granów, 
skteeo. Korynta | Kalety, d!uc« pa
raliżowała raku*** r.6rni>*w. 
Wr^s^ole Fnlclk dwukrotni*9 zna
lazł sl« pod Bramką Lechil, uzy
sku lar dwa gole.

Wydawało sle. że mer? 7««ta!

eńrnfkóv ntrzrmyr 
Mieli oni bardzo 
podbramkowych, a

gdvź prze^a pą v e I n n rl 3 I

Nle-
^rasobUwość gnspndArTV pod wła
sna bramka kosztowała Ich w o- 
sta*nlej minucie utrat?
punktu. W

Wielka próba przed premierą wypadła słabo
IS1B“AM®UA t‘f

minutach wydawało się, te goście 
grają z drużyną B-klaay. No bo 
czyz Inaczej można nazwać zespół, 
który pozwala przeciwnikowi wy- 
rdw?2S Y’ C|68U 2 minut — w cią
gu 120 końcowych sekund.

Najpierw centrę Widawskiego. 
Dzlurowlcz przerzucił prosto pod 
nogi Sąsiadka, a następnie Jóżwiak 
z,łożącej pozycji posłał piłkę ponad 
kilkoma zawodnikami w górny róg.

Widownia długo nie opuszczała 
stadionu mimo, ze gwizdek sędzie
go zakończył mecz. Nikt nie mógł 
po prostu wierzyć własnym oczom, 
nikt nie mógł zrozumieć że prze
żył ponowny tragiczny cios, że 
wygrany mecz... zakończył się 
prawdę mówiąc porażką.

Jeden punkt w tej sytuacji to 
niedużo a dwa liczyłyby się nie
wątpliwie na wagę złota. Słowem 
słabo grająca Polonia może mówić 
o wielkim szczęściu,

W zespole gospodarzy najlepszy 
1 tym razem był Majewski, tr ataku 
zas, który odzyskuje formę, naj
lepiej podobali się Uznańskl, Ba
zan I Skiba.

W Polonii najlepszym bezwątple- 
nla był Wieczorek, któremu, In mi
nus zaliczyć można niezbyt czystą 
grę. W obrónle jak zwykle świetny 
był Widawski. >

Atak gości nie przedstawia! tel 
siły Jaką reprezentował w począt
kowej fazie rozgrywek. Kempny 
nadal Jest bez formy. Trampisz wy- 
tączał się na długie okresy, a je
dynie szybki Jóżwiak I Sąsiadek 
podrywali swych kolegów do ofen 
sytvy.

MOSKWA, 18J5. (tel. wl.).
ZSRR ANGLIA 1:1 (0:1).
Prowadzenie dla Anglików zdo
był w 45 min. Kevan, wyrównał 
w 78 min. Iwanow.

Sędziował Seipelt (Austria) 
Widzów ok. 110 tys.

ZSRR: Jaszyn, Ogońkow, Kry- 
żewski, Kuźniccow, Wojnow, 
Netto (Carew), Apuchtin, Iwa
now, Strelcow, Falin, Iljin.

ANGLIA: McDonald, Hove, 
Wright, Banks, Klamp, Slater, 
Douglas, Robson, Kevan, Hay- 
nes, Finney.

Remisowy wynik tego bar
dzo interesującego, jak się

Jan.

spodziewano spotkania, krzyw
dzi w pewnym stopniu dru
żynę gości. Miała ona wię
cej z gry, więcej sytuacji pod
bramkowych. Była też bardziej 
wyrówanym zespołem od swe
go przeciwnika. Anglicy prze
wyższali drużynę radziecką lep
szą techniką, doskonałym opa
nowaniem górnych piłek, pełną 
kontrolą w każdej sytuacji na 
całym boisku.

Tym poważnym walorom I ele
mentom statycznej gry przeciw
stawili gospodarze przede wszyst
kim większą szybkość, indywidual
ną i bardziej zespołową grę. Przy 
tym nie wszystko niestety grało 
Jak należy. Drużyna ZSRR miała w

swym niedzielnym zespolą kilka 
słabszych punktów, które przyczy* 
nlły się do tego, iż gra nie stała 
na spodziewanym poziomie I nie 
przyniosła też' zwycięstwa na 
co tu w Moskwie bardzo li
czono. zważywszy, że ta sama 
drużyna angielska przegrała przed 
tygodniem w Belgradzie aż 5:0 z 
J ugosławlą.

Zdając sobie sprawę z tego, że 
w meczu z Anglikami dużą rolę 
odegrać powinna szybkość zawod
ników (co też okazało sle założe
niem słusznym) trener Kaczalln 
zdecydował się wstawić do ataku 
cała trójkę środkową drużyny Tor
pedo, znanej powszechnie z tego, 

że żaden z jej graczy nie ociąga 
się na boisku I nie opóźnia akcji.

Do Iwanowa, Strelcowa I Falina 
dodał Kaczalln dwóch skrzydło
wych z Innych klubów, aktualnie 
najlepszych zawodników na tych 
pozycjach. Niestety plan strategicz
ny Kaczalina nie powiódł się, po
nieważ sama szybkość Falina czy 
Strelcowa nie wystarczyła Jeszcze 
do sforsowania doskonale taktycz
nie grającej defensywy Anglików 
z niezawodnym prawie Bllly 
Wrightem na czele.

92-krotny reprezentant Alblonu 
dał się wprawdzie kilka razy wy
przedzić Streleowowl, młodszemu 
od niego o ponad 10 lat, ale w za
sadzie panował on niepodzielnie 
przed własną bramką I zablokował 
nie tylko groźnego środkowego na
pastnika, ale l całą trójkę. Wete
ran boisk angielskich I europej
skich zaimponował poza tym pre
cyzyjnymi podaniami z pod włas
nej bramki wprost do ataku.

Obok niego wyróżnił się w dru
żynie angielskiej lewoskrzydłowy

Plnney, środkowy Kevan oraz obaj . szyn. Wybił Ją w pole niecelnie I 
pomocnicy, którzy bardzo czysto Anglicy wrzucali z autu. Prawy 
włączali się do akcji ofensywnych, pomocnik podał prawoskrzydłowe- 
Ciekawe, że tank napadu angiel- mu a jego szybka centra wylaoo-
sklego Kevan, który tak stabo wy 
padł przed tygodniem w Belgra
dzie, byt dzisiaj Jednym z lepszych 
graczy na boisku.

Duży wpływ na obniżenie formy 
drużyny radzieckiej miała kontu
zja 1 zejście z boiska jej mózgu — 
Igora Netto już w 5 min. meczu.

Zadowolili w pełni Jedynie Strel
cow, Wojnow, Kryżewski oraz Ja
szyn.

Mecz nie stał na wysokim pozio
mie, bowiem obie drużyny obok 
dobrych momentów’ popełniły spo
ro btędów, byt mimo to Interesu
jący ze względu na sporą Ilość 
ostrych spięć podbramkowych.

Zaraz na początku spotkania 
Anglicy przygnietli gospodarzy, 
lecz dwa komery pod rząd nie zo
stały wykorzystane. Po zejściu Net
to z boiska nerwowość wkradła sic 
w szeregi zespołu gospodarzy I 
Anglicy mogli Już wcześniej zdo
być prowadzenie, gdyby nie fan 
tastyczna dziś forma Jaszyna. Spo
ro strzałów angielskich minęło 
bramkę o centymetry. W 20 min. 
gospodarze omal nie zdobyli z wy. 
padu prowadzenia, ale uważnv sę
dzia Seipelt nieomylnie stwierdził. 
Iż napastnik gospodarzy Iwanow’ 
pomógł sobie ręką przed strzałem 
na bramkę Anglików.

Przy lekkiej przewadze gości, 
której drużyna radziecka przeciw
stawiła- Jedynie szybkie wwpadv. 
Upłynęła pierwsza połowa meczu, 
zakończona oczel^wanym. lecz w 
tej sytuacji niespodziewanym go
lem gości. Tut przed gwizdkiem 
na przerwę piłkę młat w ręku Ja-

mu a jego jzyond tcnu a — 
wała na głowie Kevana. Silny rzut 
wprzód całym ciałem spowodował, 
że celnie plasowana piłka stała stj 
częściowo łupem Jaszyna. ale tylko 
częściowo, wypadła mu bowiem z 
rąk | wolno potoczyła się do siat
ki. W przerwln meczu brany-ar2 
radziecki tłumaczył się.
nego strzału głową .Iszczę nie 
miał w swej długiej karleęe. ,

r o przerwie .migucy un-.o. 
mywali Inicjatywę. 1 wyglądaln- 
powinni raczej podwyższy1' 
Niestety napastnikom nie «■wnj 
dziły strzały a obrona 
skonsolidowała się f skutecznie alo
kowała większość strzałów.

Wyrównanie padło po kilku • 
wach gospodarzy, kiedy dały W 
zauważyć pewne oznaki 
w szeregach angielskich 
krotnie próbował szczęścia ■ 
co w, lecz Jego opiekun Uricht i’’* 
bił wszystko, aby tylko, 
śclć tego sro^nerro przeciwni --a 0 
pozycji strzałowej. Nieraz tez ra
tował się wybijaniem pHvi na W* 
ner. Wreszcie w 33 inln. po 
wie Strelcow wypuszcza górna P’* 
kę do Iwanowa, a ten w P9’n*’n 
bleau przerzuca piłkę ponad ron«n- 
sonującym bramkarzem, ustala
jąc wynik meczu na 1:1« _0

Od tego momentu gospodarz*! _ J 
w stałym natarciu, mają 7lk'\a,4. 
tuacjl podbramkowych a'p . •" 
nej nie zdołali wykorzy^'*- £ 
nleważ Anglicy rioHadnięi PnJ 
l| wszvstkich przeciwników, w’ > ■ • 
fując pod własna bramkę na 
jednego skrzydłowego.

G. Aleksandrowie»


